
Wykonanie ubiegłorocznego planu i budżetu

Komisje sejmowe rozpatrują 
sprawozdania rządu

Ukazuje się od 16 Lutego 1945
--- Poznań, wtorek 3 czerwca 1980Nr 125 (11 179)

Cena 1 zł
Wyd. A

E. Gierek przyjął K. Sorsę

Polityka odprężenia prowadzi ; 
do przyszłości bez groźby wojen'
Wczoraj I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 
przewodniczącego Socjaldemo­
kratycznej Partii Finlandii — 
Kalevi Sorse. Kalevi Sorsa jest 
także przewodniczącym grupy 
roboczej Międzynarodówki So­
cjalistycznej do spraw rozbro­
jenia.

W spotkaniu uczestniczyli: ze 
strony SDPF wiceprzewodni­
czący komisji międzynarodo­
wej SDPF Jaako Kalela, a 
ze strony PZPR: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
Andrzej Werblan i sekretarz 
KC Jerzy Waszczuk. W gma- 
:hu KC PZPR odbyły się także 
rozmowy z udziałem eksper­
tów. •

uwagę na znaczenie, jakie ■ w 
tej dziedzinie mogłoby mieć 
przygotowanie i odbycie kon­
ferencji odprężenia militarne­
go i rozbrojenia w Europie i 
ponownie wyraził gotowość 
nRL goszczenia tej konferen­
cji w Warszawie.

K. Sorsa poinformował o sta 
nowisku SDPF w sprawie klu­

czowych problemów sytuacji 
międzynarodowej, kontynuowa 
nia procesu odprężenia oraz ko 
nieozności rozbrojenia. K. Sor­
sa poinformował również o 
działalności i stanowisku gru­
py roboczej Międzynarodówki 
Socjalistycznej do spraw roz­
brojenia w tyńi zakresie.
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Fiński polityk 
opuścił Warszawę

2 bm. opuścił Warszawę 
przebywający w naszym kra­
ju na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka 
przewodniczący grupy robo­
czej Międzynarodówki Socja­
listycznej do spraw rozbro­
jenia Kalevi Sorsa, który jest 
przewodniczącym Fińskiej Par­
tii Socjaldemokratycznej.

Na lotnisku gościa pożeg- 
| nał sekretarz KC PZPR Jerzy 

Waszczuk.
। Przed odlotem K. Sorsa 

udzielił wypowiedzi przedsta-
। wicielom prasy. Powiedział, 

że jego wizyta była pożytecz- 
| na, a przeprowadzone rozmo­

wy i dyskusje — szczere.
| Tak, jak to stwierdza się 

w komunikacie z rozmów — 
| byliśmy całkowicie zgodni i 

jednomyślni, co do tego, że
| w obecnej chwili istnieje po­

trzeba wielostronnych działań 
। służących utrwaleniu pokoju.

Z mojego punktu widzenia, 
. przeprowadzone rozmowy ma- 
* ją duże znaczenie dla ożywie- 
। nia międzynarodowego' dialo- 
' gu, którego brak dało się od- 
। czuć w ciągu ostatnich kilku 
' miesięcy.
। Mówiąc o działalności Mię- 
' dzynarodówki Socjalistycznej, 
. K. Sorsa przypomniał, iż w 
1 lutym br. na posiedzeniu w 
। Wiedniu postanowiono, że 
1 członkowskie partie tej orga- 
। nizacji powinny wykorzysty- 
1 wać swoje kontakty dla za- 
। pewnienia postępu procesu 
1 odprężenia. (PAP)-

Komisje sejmowe przystą­
piły do pracy nad analizą 
sprawozdania rządu z wyko­
nania Narodowego Planu Spo 
łeczno - Gospodarczego na 
1979 rok oraz ubiegłorocznego 
budżetu państwa. Rządowe 
sprawozdania wpłynęły do 
Sejmu w połowie maja — 
znacznie wcześniej, niż miało 
to miejsce w poprzednich la­
tach: odpowiada to wielokrot 
nie wyrażanym przez posłów 
życzeniom, by przy rozważa­
niu rządowych przedłużeń, pro 
pozycji i projektów uniknąć 
zbędnego i niekorzystnego po 
spiechu. 1

I sekretarz KC PZPR przed­
stawił stanowisko Polski w 
sprawach odprężenia militarne 
go i rozbrojenia W oparciu o 
dokumenty narady DKP 
państw — stron Układu War­
szawskiego E. Gierek podkreś­
lił znaczenie utrwalenia proce­
su odprężenia politycznego, uzu 
pełnienia go odprężeniem miT 
litarnym i uczynienia nieodwra 
calnym. Zwrócił szczególna

Pod przewodnictwem posła 
Sylwestra Zawadzkiego (PZPR) 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Prac Ustawodawczych. W imię 
niu podkomisji do spraw syste 
mowej kontroli prawa," poseł 
Antoni Wesołowski (ZSL) zre1 
ferował realizację ustawy bud 
żetowej w 1979 roku oraz przed 
stawił sprawozdanie z wykona 
nia uchwały Sejmu o Narodo­
wym Planie Społeczno-Gospo­
darczym 1979 roku.

Z ogólnej oceny wykonania bud­
żetu państwa w okresie od 1 stycz­
nia do 31 grudnia 197» roku wyni­
ka, że przewidziane w ustawie do­

Kosmonauci przygotowują się 
do powrotu na Ziemię

Międzynarodowa załoga roz­
poczęła przygotowania statku 
,,Sojuz-35” do powrotu na 
Ziemię. Kosmonauci zakończy­
li wspólne radziecko-węgier- 
skie eksperymenty medyczno- 
biologiczne i technologiczne. 
Do aparatu lądującego załogą 
przenosi zasobniki z materia­
łami stanowiącymi wyniki prze 
prowadzonych na orbicie ba­
dań, a do sektora mieszkal­
nego — zużyty sprzęt. Na Zie­
mię dostarczone zostaną m. 
in. kasety ze zdjęciami foto­

Wstrząsy podziemne w Jugosławii

chody uległy zmniejszeniu, zwła­
szcza jeśli chodzi o wpłaty przed­
siębiorstw i innych Jednostek go-, 
spodarczych zmniejszone wskutek 
niewykonania akumulacji finanso­
wej. Zwiększone zostały wydatki 
budżetowe przede wszystkim zwią­
zane z finansowaniem przedsię­
biorstw i innych jednostek gospodar 
czych, inwestycji i remontów ka­
pitalnych itd. Uruchomiono dodat­
kowe środki budżetowe również na 
sfinansowanie skutków ostrej zimy 
1978778 w budownictwie, transpor­
cie i gospodarce komunalnej. Za­
pewnione zostały środki na sfinan 
sowanie tak ważnych zadań spo­
łeczno-gospodarczych jak rozwój 
gospodarki- żywnościowej, gospo­
darki mieszkaniowej, ubezpieczeń 
społecznych oraz świadczeń socjal­
nych i kulturalnych.

Na wspólnym posiedzeniu sej 
mowych komisji Handlu Za­
granicznego oraz Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi rozpatrzo­
no sprawozdania rządowe z wy 
konania Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego i bud 
żetu państwa w częściach doty 
czących tych działów gospodar 
ki. ,

Mimo niesprzyjających uwarun­
kowań, polski handel zagraniczny 
wykazał w ubiegłym roku stosun-
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graficznymi, kapsuły z matę 
riałami uzyskanymi podcza ■ 
eksperymentów technologicz­
nych, pojemniki z obiektami 
biologicznymi, mapy nawiga­
cji kosmicznej, dzienniki ob­
serwacji.

W poniedziałek załoga zre­
alizowała także jeden z waż­
nych etapów przygotowań „So- 
juza-35” do zejścia z orbity — 
sprawdziła systemy .zabezpie­
czenia życia, dokonała próbne 
go włóczenia układu silniko­
wego statku. (PAP)

Pierwsza podróż 
V. G. d'Estaings 

do Finlandii
Prezydent Francji, Valery 

Giscard d’Estaing udał się wczo 
rai z wizyta oficjalną do Fin­
landii. Towarzyszy mu czte- 
-ech ministrów; spraw zagra- 
nicznych, rolnictwa, handlu za 
granicznego oraz ochrony śro­
dowiska. Jest to pierwsza po­
dłóż szefa państwa frańcuskis 
go do tego skandynawskiego 
ki aj u. Tematem rozmów, zda-- 
niem obserwatorów, będą kwes 
tie wzajemnych obrotów han- 

/diowych oraz sprawy między­
narodowe. Obd kraje są, jak 
wiadomo, szczególnie zaanga­
żowane w rozwiązanie podsta­
wowych problemów politycz­
nych Europy.

Rozwojem wzajemnych kon- 
1 aktów handlowych jest zain­
teresowana zwłaszcza Francja.

PAP

Papież Jan Paweł II 
przebywał we Francji

W poniedziałek, ostatnim 
dniu wizyty we Francji papież 
Jan Paweł II przybył do pa­
ryskiej siedziby UNESCO .— 
Organizacji NZ do ,spraw O- 
światy, Nauki i Kultury. Prze 
mówienie, jakie wygłosił na 
tym forum, stało się kulmina 
cyjnym punktem francuskiej 
wizyty papieża. Blisko półto­
ragodzinne wystąpienie po­
święcił on znaczeniu współcze 
snej nauki i kultury dla utrzy 
mania pokoju na świecie.

Na wstępie Jan Paweł II 
podkreślił, że zadań UNESCO 
sprowadzających się do urna 
cniania jedności narodów w 
dziedzinie kultury, nauki i 
oświaty nie można oddzielić 
od innych problemów ludzkiej 
egzystencji, 'od problemów po 
koju i głodu.

Poruszając problematykę 
wychowania mówca stwier­
dził, że powinno ono służyć 
umacnianiu rodziny i jej auto 
rytetu, przestrzeganiu zasad 
moralnych w twórczości kul­
turalnej, eliminowaniu poczu 
cia alienacji. Papież raz jeszcze 
wypowiedział się przeciwko 
podporządkowaniu działań lu 
dzkich, żądzy posiadania i 
wskazał na niebezpieczeństwo 
alienacji, wynikające z wycho 
wania podporządkowanego te­
mu i innym fałszywym celom. 
Niebezpieczeństwo to — po­
wiedział — zagraża przede 
wszystkim społeczeństwom o 
najwyżej rozwiniętej cywili­
zacji technicznej, przeżywają 
cym swego rodzaju kryzys 
człowieczeństwa.
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Żądania dymisji 
premiera Włoch 

i.
Przewodniczący Włoskiej Partii 

Socjaldemokratycznej, Piętro Lon 
go, wystąpił w poniedziałek z po­
stulatem, by premier Francesco 
Ćossiga ustąpił z zajmowanego sta 
nowiska, Żądanie to jest rezulta­
tem tzw. afery Donat-Cattina.

Senator Carlo Donat-Cattin, za­
stępca sekretarza politycznego 
Partii Chrześcijańsko-Demokra­
tycznej, podał się już do dymisji 
w związku z ujawnieniem, że «- 
strzegł on swego syna Marco — 
członka organizacji terrorystycznej 
„pierwsza linia”, iż jest on po­
szukiwany przez policję. Wiado­
mość tę miał uzyskać od premie 
ra Francesco Cośsigi.

Również w poniedziałek kierów 
nictwo Włoskiej Partii Komunis­
tycznej powzięło decyzję o podję 
ciu na forum parlamentu odpo­
wiednich kroków formalnych w 
celu postawienia premiera przed 
^wielkim trybunałem”, jaki two 
rzyłyby obie izby parlamentu.

Aby sąd parlamentarny mógł 
rozpatrzyć sprawę premiera Cossi 
gi, komuniści muszą zgromadzić 
podpisy 318 deputowanych i se­
natorów. (PAP)

Grecji i Turcji
W nocy z 1 na 2 bm. zano­

towano kolejne cztery pod­
ziemne wstrząsy w rejonie 
gór Kopaonik w Republice 
Serbii. Miały one siłę od 3 do 
5,5 stopni w skali Mercallego. 
Z napływających informacji 
wynika, że tym razem nie by­
ło ofiar w ludziach ani więk­
szych strat materialnych.
x Miejscowości położone u 
podnóża pasma górskiego Ko­
paonik najbardziej ucierpiały 
od trzęsienia ziemi, które wy­
stąpiło 18 maja br. Podsumo­
wanie dotychczasowych prac 
komisji, powołanych do osza­
cowania szkód, wskazuje, iż 
są one znacznie poważniejsze, 
niż dotychczas sądzorjo. Zgod­
nie z niepełnymi jeszcze da­
nymi, uszkodzonych jest po­
nad 7 000 budynków miesz­
kalnych, z których 2 140 nie 
nadaje się do użytku.

Z całej federacji płynie po­
moc: namioty, koce, odzież, 

żywność, lekarstwa. Wszędzie 
trwa przegląd uszkodzonych 
budynków, opracowuje się do 
kumentację ich odbudowy. 
Władze Serbii podjęły uchwa­
łę, w myśl której wszystkim 
poszkodowanym w wyniku trze 
sienią ziemi należy zapewnić 
dach nad głową do nadejścia 
zimy. Dotychczas przeznaczo­
no na ten cel kredyty w wy­
sokości 250 min dinarów. Kwo 
ta ta może być zwiększona, je­
śli okaże się to niezbędne.
Stacja aejsmologiczna w Atenach 

zarejestrowała w poniedziałek w 
północnym rejonie Grecji djv* 
wstrząsy podziemne o sile 4,2 i 4,4 
stopnia, według 9-stopniowej ska 
li Richtera, ich epicentrum znaj 
dowało się w odległości 330 km na 
półnpc ed Aten. Wstrząsy spowo 
dowały znaczne straty materialne. 
W dziesięciu wioskach wystąpiły 
pęknięcia ścian 200 budynków. Je­
dna osoba została ranna.

Wstrząsy podziemne o średniej 
sile zanotowano również w' dwóch 
wschodnich prowincjach turec­
kich. (PAP)

„Szukamy 
pingpongowych talentów’*
Turniej „Głosu0 

zakończony
Turniej „Szukamy pingpon­

gowych talentów”, w którym 
brali udział uczniowie poznań 
skich szkół podstawowych do­
biegł końca. Organizatorem 
tej masowej imprezy była re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”, Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, Wydział O- 
światy i Wychowania Urzędu 
Miejskiego, Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego oraz kluby 
poznańskie. Był to pierwszy 
logo rodzaju turniej w Pozna 
niu, a chyba nawet w Polsce. 
Zainteresowanie młodzieży l?y 
ło ogromne. Zawody odbyW-
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12 śmiertelnych ofiar

Katastrofa
■ kolejowa w Szwecji

W poniedziałek rano w po- 
łudn iowo -ws chód nie.i Szwecj i 
miedzy miastami Borlaenge a 
r ałun wydarzyła się poważna 
katastrofa kolejowa, w następ­
stwie której 12 osób zginęło, a 
około 60 zostało rannych w tym 
9 ciężko. Znaczną część ofiar 
stanowiły dzieci jadące z wy­
cieczka szkolna do znajdujące 
go się w okolicy zwierzyńca.

Według wstępnych ustaleń 
bezpośrednia przyczyną katas­
trofy była awaria systemu syg- 

alizacyjnego na linii kolejo­
wej wskutek gwałtownej 
i opadów deszczu. Spow .wa- 
ło to zderzenie nocnego ecia- 
gu jadacego z Gceteborga i 
Malmoe — wypełnionego nie­
mal do ostatniego miejsca — 
? pustym składem dodatko­
wym. zmierzającym w przeciw 
nym kierunku. (PAP)
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Obrady przedstawicieli banków
W Warszawie odbyła się narada 

przedstawicieli centralnych ban­
ków i banków handlu zagranicz­
nego krajów członkowskich 
RWPG. Przedyskutowano funkcjo­
nowanie walutowego systemu ka­
pitalistycznego i sytuację na mię­
dzynarodowych rynkach waluto­
wych oraz dokonano wymiany 
doświadczeń.

Pomyślnie zakończona próba
W Elektrowni ..Bełchatów”, naj­

większej inwestycji energetycznej 
kraju, pomyślnie zakończono pró­
bę wodną kolia pierwszego bloku 
Operacja ta zamyka jeden z waż­
niejszych etapów w montażu elek­
trowni. Jej powodzenie decyduje 
o dotrzymaniu terminu urucho­
mienia w końcu br pierwszego 
bloku bełchatowskiego giganta 
energetycznego.

Pamięć o poległych żołnierzach
W 40 lat po dramatycznej ewa­

kuacji 320 000 żołnierzy brytyj­
skich i francuskich z Plaż w po­
bliżu Dunkierki, kilka tysięcy 
weteranów tej operacji złożyło 

hołd kolegom, którzy polegli pod­
czas próby uratowania się pized 
nacierającymi dywizjami hitle­
rowskimi. Przed kamieniem pa­
miątkowym w Dunkierce przede­
filowało około 3000 kombatantów 
z Kanady. Australii, Nowej Ze­
landii, Belgii. Danii, Holandii, 
Norwegii. W. Brytanii, Francji i 
Polski. Złożono wieńce.

Konferencja COSPAR
W poniedziałek rozpoczęła się 

w Budapeszcie konferencja Ko­
mitetu Badania Przestrzeni Kos­
micznej - COSPAR. Siedzibą tej 
cieszącej się dużym autorytetem 
organizacji międzynarodowej jest 
Paryż. W obradach uczestniczy 
ponad T0O0 uczonych najróżniej­
szych specjalności z 40 krajów, 
w tym liczna grupa naukowców 
polskich

Dymisja generała
W poniedziałek podano w Seulu 

do wiadomości, że dyrektor Po- 
łudniowoikoreańskiej Agencji Wy­
wiadowcze j (KCIA) gen. Czun Du 
Hwan podał się do dymisji. Agen­
cje prasowe podkreślają, że dy­
misja nie oznabza osłabienia jego 
czołowej pozycji w reżimie po- 
ł u d n iowokor e ań sk i m.

Aprobata porozumienia z EWG

Rząd brytyjski zatwierdził 2 bm. 
porozumienie z EWG w sprawach 
płatności budżetowych, osiągnię­
te w ubiegły piątek na sesji mi­
nistrów spraw zagranicznych kra 
jów Wspólnego Rynku w Brukseli. 
Przewiduje ono znaczne zńiniej- 
szenie brytyjskich Wpłat do kasy 
EWG w ciągu najbliższych 3 iat 
i zamyka, przynajmniej na pe­
wien okres, trwający prawie 2 la 
ta konflikt Londynu ze Wspólnym 
Rynkiem w sprawach finanso­
wych..

Śledztwo drepce w miejscu
Śledztwo w sprawie zamachu 

na wybitnego przywódcę amery­
kańskich Murzynów, V. Jordana, 
nadal najwyraźniej drepce w 
miejscu. Agenci FBI i lokalna 
policja aresztowali kilka osób 
podejrzanych o udział w zama­
chu, ale zatrzymani . po przesłu­
chaniu zostali wypuszczeni. Ogło­
szono. że żaden z nich nie miał z 
zamachem nic wspólnego. Wizy­
ty rannemu złożyli obaj czołowi 
kandydaci do prezydentury z ra­
mienia Pairtii Demokratycznej — 
J. Carter i E Kennedy.

4500 polskich 
specjalistów 

pracuje na Węgrzech
Polscy specjaliści już na do 

bre zadomowili się w WRL i 
są wysoko cenieni przez stro 
nę węgierską. Pracują tu przy 
budowie wielu niezwykle waż 
nych dla gospodarki WRL o- 
biektów.

W poniedziałek odbyło się 
z inicjatywy Egzekutywy POP 
przy Ambasadzie PRL w Bu 
dapeszcie spotkanie sekretarzy ’ 
POP i kierowników większych 
obiektów realizowanych na 
Węgrzech przez Polaków. U- 
czestniczyli w nim przedstawi 
ciele 24 organizacji partyjnych 
reprezentujących około 4509 
robotników, techników i inży 
nierów zatrudnionych na bu­
dowach prowadzonych przez 
Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego ..Budimex”, „Po- 
limex - Cekop”. ..Elektrim” i 
„Polservice”. (PAP)
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Deszcze — z utęsknie­

niem oczekiwane przez 
rolników — przerwały 
przedłużający się ponad 
zwykłą miarę okres wio­
sennej posuchy. Chłody, 
silne wiatry, niedostatek 
wilgoci w glebie i przy­
mrozki wpływały bowiem 
ujemnie w ostatnich dwóch 
miesiącach na uprawy ozi­
me i jare, powodowały do­
tkliwe straty w warzyw­
nictwie, opóźniały wzrost 
traw i roślin paszowych.

Tych Xijemnych skutków 
pogody dla wegetacji ro­
ślin nie odrobi jeden 
deszcz, lecz ma on znacze­
nie zbawienne dla okopo­
wych, przyśpiesza też 
wschody kukurydzy, po­
prawia wegetację ozimin i 
zbóż jarych, które nie mia­
ły dotąd sprzyjających wa­
runków rozwoju. Deszcz 
przerywa wprawdzie tu i 
ówdzie rozpoczęte sianoko­
sy, ale zapas wilgoci przy­
da się potem kolejnym od- 
rostom traw i roślin mo­
tylkowych w uprawach 
wieloletnich..

Jest to niezwykle ważne 
dla bilansu paszoroego, któ­
ry nie zapowiada się w 
tym roku obficie. Zebranie 
szybciej pierwszego poko­
su siana umożliwia po­
wtórne a nawet trzykrot­
ne koszenie w tym samym 
sezonie.

Obecne opady są więc 
szansą dla rolnictwa. 
Jeśli nadejdą ciepłe dni, 
może się jeszcze znacznie 
poprawić sytuacja w rol­
nictwie. Przyroda jednak­
że sama nie zdoła wszy­
stkiego nadrobić. Koniecz­
na jest nasza troska o plo­
ny współdziałanie ludzi — 
zgodne, ofiarne i skutecz­
ne. Zarówno tych zatrud­
nionych bezpośrednio w 
rolnictwie, jak i tych odpo­
wiedzialnych za jego ob­
sługę i zaopatrzenie w 
środki do produkcji rolnej. 
Potrzeba'również zapobie- 
gliioości, gospodarności, 
zwłaszcza w gromadzeniu 
i racjonalnym zużywaniu 
plonów, jakie wydaje na­
sza ziemia.

MK

KRONIKA DNIA
POKAZ FILMU O WIZYCIE PAPIEŻA W POLSCE

Z okazji pierwszej rocznicy wizyty —- pielgrzymki papieża Jana 
Pawła II do Ziemi Ojczystej — Chrześcijańskie Stowarzyszenie Spo­
łeczne zorganizowało 2 bm. w sali warszawskiego kina „Bajka” po­
kaz filmu dokumentalnego poświęconego teihu pamiętnemu wyda­
rzeniu.

Pełnometrażowy film pt. „Wizyta Jana Pawła II w Polsce” zre­
alizowała na zlecenie ChSS Wytwórnia Filmowa „Czołówka”. (PAP)

STUDENCI POMAGAJĄ ODNAWIAĆ ZABYTKI KRAKOWA 
l

Na adres sztabu studenckiej ogólnopolskiej akcji „Kraków” co-' 
dziennie napływają kolejne zgłoszenia studentów z Polski i zagra­
nicy pragnących wziąć udział w pracach przy odnowie krakowskich 
zabytków. Dotychczas zgłoszenia takie napłynęły już od ponad 2 509 
osób. W większości od studentów z Katowic, Lublina. Łodzi, Pozna­
nia, Szczecina, Torunia, Warszawy, Wrocławia i Krakowa. Swój ak­
ces do akcji „Kraków” zgłosili również przedstawiciele młodzieży 
akademickiej z Bułgarii, CSRS, NRD, RFN, Węgier i ZSRR. (PAP)

Ingerencje USA w sprawy Iranu 
tematem międzynarodowych obrad

Rośnie produkcja przemysłu maszynowego 
dla kraju i na eksport

■ W latach 70-lych przemysł 
tnaszynowv zwiększył produk­
cie ponad 3-krotnie. eksport i 
produkcie na rynek wewnę­
trzny zaś 4,5 razy. Przemysł 
maszvnowv iesL dziś naiwiek- 
szvm kratowym eksporterem. 
Wartość leao tegorocznego eks 
portu wyniesie 12,5 mld zł dew. 
w tym 4.2 mld zł dew. na ryn­
ki krajów streiy dolarowej W 
1970 roku eksport do tych kra- 

■ łów wynosił zaledwie 340 min 
zł dew.; taka sama niemal war 
tość (330 min zł dew.)'mają do 
datkowe zadania eksportowe 
przyjęte przez załogi tego prze­
mysłu na rok b.eżacy. ‘ ir

Zmiany na stanowiskach 
ministerialnych

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek właściwych minis­
trów odwołał:

— mgr. inż. Czesława Bróz- 
dę ■ ze stanowiska podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszyn Ciężkich i 
Rolniczych,

— mgr. Stanisława Bohda­
nowicza ze stanowiska dyrek 
tora generalnego w Minister­
stwie Oświaty i Wychowania

Odwołanym prezes Rady 
Ministrów wyraził podziękowa 
nie za pracę na dotychczas 
zajmowanych kierowniczych 
stanowiskach państwowych.

Tr
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra przemysłu 
chemicznego powołał mgr. inż. 
Kazimierza Klęka na stano­
wisko podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Che 
micznego.

Kazimierz Klęk urodził się w 
1940 roku w Glewie, województwo 
krakowskie, w rodzinie inteligenc 
kiej. Ukończył studia wyższe, u- 
zyskując stopień magistra Inżynie 
ra chemika. Od 1976 roku pracował 
w Mazowieckich Zakładach Rafi­
neryjnych i Petrochemicznych w 
Płocku na stanowisku dyrektora 

"naczelnego.
Jest członkiem PZPR i posłem 

na Sejm PRL. (PAP)

czeniu bogactw naturalnych 
Iranu przez amerykańskie 
korporacje i banki. Przewod­
niczący konferencji poinfor­
mował, iż władze amerykań­
skie zagroziły zastosowaniem 
sankcji wobec tych obywateli 
USA, którzy wezmą udział w 
obradach.

Posłanie do uczestników kon 
ferencji skierował ajatollah 
Chomeini. Duchowy przywód-^ 
ca Iranu stwierdził, że dużą 
część dokumentów, które zo­
staną przedstawione delega­
tom, znaleziono w zajętej przez 
studentów muzułmańskich 
ambasadzie USA w Teheranie.

PAP

Do realizacji tegorocznych za 
dań przyczynia się niewątpli­
wie porozumienia zawarte na 
znrżzjącrch sie 52 Międzyna­
rodowych Tai gach Poznań­
skich-, na których resort prze- 
ihvsłu maszynowego będUe naj 
więksżvm wystawcą 17 zjed­
noczeń. 6 przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego i 3 kombina­
ty podległe MPM przedstawią 
na Targach 5 500 wyrobów w 
tym około 900 nowości lub wy­
robów gruntownie zmodernizo­
wanych.

Mimo trudności z dostawa- 
i elementów kooperacyjnych

Papież Jan Paweł II 
przebywał we Francji

Dokończenie ze str. 1

Podkreślając znaczenie za­
chowania kultury dla suwe­
renności narodów, Jan Paweł 
II przypomniał, iż jest „synem 
narodu, który przeżył najwięk 
sze doświadczenie w historii, 
narodu, który zachował swą 
tożsamość, zachował mimo roz 
biorów i obcej okupacji swoją 
suwerenność narodową, nie po 
przez swe bogactwa i siłę fi­
zyczną, lecz wyłącznie dzięki 
swej kulturze”,.

Znaczną część przemówie­
nia Jan Paweł II poświęcił 
sprawie zachowania pokoju. 
W tym aspekcie zwrócił uwa­
gę na fakt, że celem nauki jest 
służba życiu i człowiekowi, 
tymczasem zdarza się, że wy­
niki naukowe są wykorzysty­
wane w celach sprzecznych z 
dobrem ludzkości. Dzieje się 
tak m. in. w wypadku zbro­
jeń chemicznych, bakteriolo­
gicznych, nuklearnych.

Mówca zaapelował do swych 
słuchaczy, a za ich pośredni­
ctwem do najwyższych autory 
tetów w dziedzinie współczes­
nej nauki we wszystkich kra 
jach i na wszystkich konty­
nentach, o podjęcie wysiłków, 
aby uchronić ludzkość przed 
straszliwą perspektywą wojny 
nuklearnej. Apel ten skiero­
wał również do wszystkich, od 
których uzależniona jest dzia 
łalność ludzi nauki. „Zwra-

Uczniowie szkół podstawowych 
myślą już o wakacjach letnich

Dla ponad 4 min uczniów szkół 
podstawowych zbliża się koniec ro 
ku szkolnego. 7 czerwca —uroczy­
ste zakończenie nauki i początek 
2-miesięcznych wakacji. Rozpocz- 
ną się maśowe wyjazdy na kolonie 
i obozy.

Dobiegający końca rok szkolny 
był okresem wytężonej pracy ucz­
niów i wychowawców. Był to ko­
lejny, drugi już rok urzeczywistnia 
nia reformy oświatowej. W zrefor­
mowanych klasach I i II uczyło się 
według nowych programów szkoły 
10-letniej ponad 1 min dzieci..Rów­
nocześnie trwały przygotowania do 
objęcia reforma, od nowego roku 
szkolnego, uczniów klas III.

Pilskie i Poznańskie

Zwalczanie brudnicy 
mniszki w lasach

W dniach 3—6 czerwca br. — 
w miarę sprzyjających warunków 
atmosferycznych — rozpoczęte zo­
staną chemiczne zabiegi zwalcza­
nia brudnicy mniszki przy użyciu 
samolotów, m. in. na terenie wo­
jewództw: pilskiego i poznańskie­
go. Akcja opryskiwania trwać 
hedzie około 3 tygodni.

Do zwalczania zastosowane zo­
staną środki, które ulegaja cał­
kowitej neutralizacji w okresie 
2 tygodni od zastosowania, a w 
związku z tym ich użycie nie 
snowoduje żadnych zakłóceń w 
zbiorze jagnij i grzybów w nad­
chodzącym sezonie.

Przebywanie na terenie lianów 
w okresie ich opryskiwania jest 
zabronione. (PĄP)

tegoroczne plany produkcji za 
logi przemysłu maszynowego 
realizują na ogół pomyślnie. 
Przemysł ten musi nadał dos­
konalić strukturę produkcji 
zwiększając w mej udział pro­
dukcji na rynek i eksport oraz 
podnosić efektywność gospoda­
rowania. Szuk^ się więc re­
zerw w postępie technicznym 
i organizacyjnym, w doskona­
leniu kooperacji we wzroście 
wydajności pracy. Doskonalo­
na jest baza normatywna ma­
teriałów i pracy, metody pla­
nowania i żarzadzania oraz ra­
chunek kosztów (PAP) 

cam się do was — powiedział 
— w imię tej straszliwej groź 
by zawisłej nad ludzkością, a 
równocześnie w imię przyszło 
ści i dobra ludzkości na ca­
łym świecie. Wytężmy wszyst 
kie siły, aby uchronić godzinę 
ogólnoludzką przed straszliwą 
perspektywą wojny nuklear­
nej”. W swym apelu Jan Pa­
weł II przypomniał, że budo­
wanie pokoju jest nieodzownie 
związane z poszanowaniem 
wszystkich praw ludzkich-

W czasie wizyty w siedzibie 
UNESCO Jan Paweł II otrzy­
mał z rąk dyrektora general­
nego tej organizacji Amadou 
Mahtara M’Bow egzemplarz 
nowo wydanej książki pt. „Po 
kój na ziemi: Antologia poko 
ju”. Jest to zbiór tekstów z 
różnych epok i krajów, uka­
zujących dążenie człowieka 
do pokoju. W zbiorze znalazł 
się m. in. fragment „Ksiąg na 
rodu i pielgrzymstwa polskie 
go” Adama Mickiewicza.

Po południu papież pożegnał 
Paryż i odleciał helikopterem 
do Lisieux, znanego z kultu 
św. Teresy. Tam spotkał się z 
miejscowymi zakonami oraz 
odprawił mszę przed bazyliką.

Następnie Jan Paweł II udał 
się helikopterem na lotnisko 
Saint Gatien, skąd wystarto­
wał samolot, na którego pokła 
dzie papież powrócił do Rzy­
mu. (PAP)

Dla uczniów klas najmłodszych, 
objętych reformą, przygotowano 
komplety nowych podręczników, 
których część trafiła już do szkół. 
Starsi, którzy przeszli do klas na­
stępnych, zadowolić się muszą książ 
kami używanymi. Są one obecnie 
w szkołach .gromadzone 1 komple­
towane, aby po wakacjach można 
je było wymienić.

Zbliżające się wakacje — to czas 
remontów i modernizacji pomiesz­
czeń lekcyjnych. Prawie w każdej 
szkole przeprowadzane będą nie­
zbędne prace i naprawy, aby ucz­
niowie mogli wrócić do odnowio­
nych sal. (PAP)

telefonydonoszą
• Wczoraj w Poznaniu o godz. 

14.35 na al. Wielkopolskiej, na sku 
tek poszerzenia się torowiska wy 
koleił się tramwaj. Przerwa w 
ruchu tramwajowym w tym rejo 
nie trwała do godz. 18.05.

© Na skrzyżowaniu ulic Głogow 
sklej i Dalekiej w Poznaniu, ran 
ny został kierowca „Syreny”, któ­
ry doprowadził do zderzenia z 
tramwajem linii „14”.
• Na ul. Głogowskiej przy ul. 

Kniewskiego w Poznaniu, ranny 
został 9-letni chłopiec, którego po 
trącił autobus.

© W Poznaniu na ul. Warszaw­
skiej, kierujący „Steyerem” do­
prowadził do zderzenia z „Traban 
tem”, którego kierowca i pasażer 
doznali obrażeń.

E. Gierek przyjął K. Sorsę
Dokończenie ze str. 1

Uczestnicy rozmów byli zgo­
dni w ocenie, że wyścig zbro­
jeń i gromadzenie broni, zwła­
szcza nuklearnej, nie może byc 
-irodkiem zapewnienia bezpie- 
czeństwa państw, lecz przeciw­
nie przyczynia się do zaostrzę 
ma napięcia ijniędzynarodowe- 
go i zwiększeni;’ ryzyka wojny.

Uczestnicy rozmów opowie­
dzieli sie za podjęciem skutecz 
nych kroków w celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa państw na 
stale obniżającym się poziomie 
konfrontacji militarnej. Wyra­
zili oni zgodna pogląd co do 
celowości nadania problematy­
ce odprężania militarnego szcze 
gólnego znaczenia na spotka­
niu państw — sygnatariuszy 
Aktu Końcowego KBWE któ­
re odbędzie sie jesienia br. w 
Madrycie.

Przekazywanie 
deklaracji

,. warszawskiej
Przedstawiciele dyplomatycz 

ni Polski.’która w swej , stoli­
cy gościFa niedawno naradę 
Doradczego Komitetu Politycz­
nego państw — stron Układu 
Warszawskiego. . zaDO^naja 
przedstawicieli rządów państw 
swojei akredytacji z wynikami 
tei narady.

Teksty dokumentów przyję- 
tvch na naradzie zostały ostat­
nio przekazane ministrom 
spraw zagranicznych Danii — 
Kjeldowi Olesenowi. Grecji — 
K on s t ant in o s ow i M i t s ot a k is o w i 
i Turcji — Hayrettinowi Erk- 
menowi, a także dyrektorowi 
generalnemu do spraw politycz 
n^ch MSZ Szwecji. (PAP)

Komisje sejmowe rozpatruję 
sprawozdania rzędu

Dokończenie ze str. 1

kowo wysoką dynamikę — zwła­
szcza w eksporcie, który wzrósł o 
12,3 procenta. Z niewielkimi wyjąt 
kami wykonały swoje zadania po­
szczególne branże gospodarki mor­
skiej. Gospodarka morska wypra­
cowała saldo dewizowe, przekracza 
jąc o 12,2 procenta zadania plano­
we.

Posłowie stwierdzili, że istnieją 
rezerwy w zakresie uzyskiwania lep 
szych ceń za eksportowane przez 
nas towary. Niezbędna jest jednak 
większa dyscyplina w dotrzymywa

Zamachy terrorystyczne na Palestyńczyków
W poniedziałek w południe nie­

zidentyfikowani sprawcy dokonali 
zamachów bombowych na trzecn 
burmistrzów palestyńskich. Bas- 
sam Szaaka z Nablusu i Karlin 
Chalaf z Ramallan zostali ciężko 
ranni w wyniku eksplozji bomb 
podłożonych w ich samochodach. 
Obaj "burmistrzowie doznali cięż­
kich obrażeń ciała i znajdują się 
w stanie krytycznym. Natomiast 
burmistrz El Bireh — Ibrahim Ta- 
wil — zdołał uniknąć zamachu, bo 
wiem spostrzegł zastawioną na nie 
go pułapkę. Tego samego dnia 
nieznani sprawcy, znajdujący się 
w samochodzie z izraelskimi zna 
kami rejestracyjnymi, rzucili gra 
nat na rynku, w największym na 
zachodnim brzegu mieście Heb­
ron. Wybuch ciężko zranił kilku 
Arabów.

Również w poniedziałek w miej 
scowości Ramallah ciężko zranio­

© Na ul. Ostrowskiej w Pozna­
niu, obrażeń doznał mężczyzna, 
który nagle wszedł na jezdnię i po 
trącony został przez „Stara”.

© Na skrzyżowaniu ulic Wioślar 
sklej i Zamenhofa w Poznaniu, 
zderzyły się dwa „Fiaty” 126p. 
Kierowca jednego z samochodów 
został ranny.

© Na stacji PKP w miejscowoś­
ci Garby (Poznańskie), częściowe 
mu spaleniu uległ wagon kolejo­
wy i około 20 procent ładunku — 
taśmy samoprzylepnej. Przyczyną 
powstania pożaru było naderwa­
nie się blachy na dachu wagonu, 
która zahaczyła o sieć elekt rycz- 
ną. Straty spowodowane pożarem 
szacuje się na około 1 143 000 zł.
• Na drodze Drawsko — Draw­

ski Młyn (Pilskie) kierujący „Sta­
rem’* nie opanował pojazdu i 
uderzył w drzewo Kierowca i pa­
sażer samochodu doznali obrażeń.
• W Złotnikach (Poznańskie) na 

skutek nieostrożności w trakcie 
wykonywania prac spawalniczych 
nowstał pożar w lakierni, (jz)

Uznali oni za ważne popiera­
nie i uzgadnianie inicjatyw, .do 
tyczących umacniania odprę­
żenia militarnego w Europie, 
w tym europejskiej konferen­
cji w sprawie rozbrojenia.

W aktualnej sytuacji między 
narodowej szczególnego znaczę 
nia nabiera rezygnacja z roz­
wiązań. polegających na kon­
frontacji militarnej, powrotna 
drogę politycznych konsultacji 
oraz podejmowanie skutecz­
nych kroków w dziedzinie 
wstrzymania wyścigu zbrojeń i 
rozbrojenia nuklearnego. W 
związku z tym podkreślono zna 
czenie ratyfikacji i wprowadzę 
nia w życie układu SALT TI i 
pilność podjęcia rokowań w 
sprawie broni rakietowej śred 
niego zasięgu, przestrzegając za 
sadv wzajemności i równego 
bezpieczeństwa. (PAP)

B. Wawrzyniak 
wojewodą 

leszczyńskim
Prezós Rady Ministrów po 

zasięgnięciu opinii Wojewód ■ 
kiej Rady Narodowej w Lesz 
nie, powołał Bernarda Wa­
wrzyniaka na stanowisko wo 
jewody leszczyńskiego.

Bernard Wawrzyniak urodził się 
w 1933 roku w Poznaniu, w ro­
dzinie robotniczej. Ukończył Wyż­
szą Szkołę Rolniczą w Poznaniu, 
uzyskując tytuł inżyniera ogrod­
nictwa, a następnie w Akademii 
Rolniczej we Wrocławiu uzyskał 
tytuł’ magistra rolnictwa. Posiada 
24-letni staż pracy zawodowej, w 
tym 23 lata w administracji tere­
nowej. Od 1975 roku był wicewo­
jewodą wrocławskim.

Jest członkiem ZSL, (PAP) 

niu wymogów jakościowych i ter­
minu dostaw towarów.

Sejmowa Komisja Handlu 
Wewnętrznego, Drobnej Wy­
twórczości i Usług rozpatrzyła 
pod przewodnictwem pos. Je­
rzego Jóźwiaka (SD) sprawoz 
danie z wykonania planu w 
1979 r. w częściach dotyczą­
cych MUWiU, Centrali Pań­
stwowego Handlu Wewnętrz­
nego, Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy, Central­
nego Związku Rzemiosła oraz 
Związku Spółdzielni Inwali­
dów. (PAP)

no z broni palnej dwóch studen­
tów palestyńskich, z uniwersytetu 
Bir Zeit. I tym razem sprawcy 
znajdowali się w samochodzie z 
izraelskimi znakami rejestracyj 
nymi.

Ta seria zamachów antypalestyń 
skich wzburzyła ludność zachod­
niego brzegu. Mieszkańcy samo­
rzutnie zorganizowali strajk, za­
mykając sklepy i organizując de 
monstracje. Armia izraelska przy 
pomocy pałek i gazów łzawiących 
brutalnie rozpędziła Palestyńczy­
ków, którzy zgromadzili się przed 
szpitalem w Nablusie, aby wyra­
zić poparcie dla ciężko rannych 
burmistrzów. Gazy łzawiące za­
stosowano nawet wewnątrz bu­
dynku. Armia otworzyła też ogień 
o'o demonstrantów w Ramallah 
ciężko raniąc jednego z nich.

PAP

Poznańskię Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii j Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du- 
ze z większymi przejaśnieniami, 
ckresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna od 13 
do 16 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 10 stopni, w Kaliszu 
10 stopni, w Koninie 9 stopni, .w 
Lesznie U stopni, w Pile 10 stop 
m; ciśnienie 1001 hPa, czyli 750,7 
nim.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
eorocował Andrzej Piechocki.
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W Teheranie rozpoczęła 2 
bm.- obrady międzynarodowa 
konferencja poświęcona oce­
nie polityki Stanów Zjedno­
czonych wobec Iranu w ciągu 
ostatnich 30 lat. W konferencji 
uczestniczy, ponad 100 przeV 
stawicieli organizacji polity­
cznych i społecznych oraz ru­
chów narodowowyzwoleńczych 
z 50 krajów.

Przewodniczący konferen­
cji, Ahmad Salamatian oświad 
czył, iż władze irańskie udo­
stępnią delegatom dokumen­
ty świadczące o ingerencji rzą 
du amerykańskiego w wewnę­
trzne sprawy Iranu, o działał 
ności wywiadowczej USA w 
tym kraju oraz o przywłasz­
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■ we wmb
Kalnrł w Ui u00 a? r°dz‘nie- Każdy był lub jest z jakąś rodziną związany i ma swój po- 

emł ^es n. Ale rodzina jest sprawą doniosłą me tylko dla jednostki, również dla ca- 
- romminnoi n«i-T^Ze S 7°’ narodu- Jest Punktem odniesienia społecznej uwagi i — szeroko 

rw licł^t P ' par^'' co zn°lazlo odbicie również w uchwałach VIII Zjazdu PZPR.
snrownm le$ e$,° roku >'®łos Wielkopolski" poświęca na swoich łamach wiele uwagi

r d krćgu, publikując cykl materiałów pod hasłem „Wokół spraw rodziny"
7rrlrłrw4n d jWSP |neL no *e ternoty rozmowy zaprosiliśmy dr. Władysława Dykcika — adiunkta 
Pąwrhir-^n UAM, dr. Krzysztofa Dzikowskiego — kierownika Poradni Zdrowia
rynHn m 0 ^,ZI?Cl. ' Młodzieży Poznań — Grunwald, Aleksandrę Kowalak — sekretarza Za- 
Deresiawir,S 'e9° Po skie9° Komitetu Pomocy Społecznej w Poznaniu, dr Janinę Nowoslelską- 
i / n S, ZJ5 SóA1 Wojewódzkiego w Poznaniu a zarazem wizytatora do spraw rodzin

z instytucji, którą państwo
sprezentujecie, zajmuje się rodziną. Każda chce 

jej pomóc — takie przynajmniej ma założenia. 
Ale w żychi zdarzają się sytuacje — spotykamy 
się z nimi w redakcyjnej pracy — gdy trudno 
wśród tych instytucji znaleźć sprzymierzeńca w 
konkretnej sprawie. „Jak to — mówią nasi czytel­
nicy, tyle instytucji zajmuje się pomaganiem i 

ma, kto może pomóc". Czy rzeczywiście?

W. DYKCIK: — Uczestniczę w badaniach, 
które odbywają się pod patronatem Instytu­
tu Socjologii, a dotyczą współpracy instytucji 
społecznych w wychowywaniu dzieci i mło­
dzieży, ich współdziałania z rodziną. Tak więc 
badaliśmy, jak wspierają one rodziców, któ­
rzy nie potrafią się wywiązać ze swoich obo­
wiązków wobec potomstwa. Okazuje się, iż 
ta duża liczba instytucji rodzinom nie zawsze 
na dobre wychodzi. Do wielu z nich pomoc 
w ogóle nie dociera. Są też takie rodziny, 
które wskutek czy to swej życiowej nieza­
radności, braku informacji, czy też pewnej fa- 
sadowości w działaniu instytucji pozostają 
poza kręgiem oddziaływania tejże opieki. I 
tu rodzi się pytanie, czy siłami społecznymi 
rzeczywiście potrafimy pomóc rodzinie. Szcze­
gólnie tej, która wykazuje znaczne zaburze­
nia wewnętrzne. Moim zdaniem mnożenie i 
dodawanie instytucji, które miałyby w róż­
noraki sposób wspierać czy nawet wyręczać 
rodzinę, nie zawsze jest skuteczne. Trzeba 
więc organizować siły, które będą skutecznie 
wzmacniały samo środowisko wychowawcze 
rodziny.

„GŁOS": — Warunkiem skuteczności działań 
oprawiających funkcjonowanie rodziny musi 
yć jednak zapewnienie jej socjalnego bezpie­

czeństwa. Dlatego też tak dużą wagę przywią- 
:uje się do pomocy materialnej, udzielanej czy 
‘a przez zakłady pracy, czy instytucje społecz-

I. SZTUKOWSKA: — Jestem reprezentant ■ 
ą przedsiębiorstwa, które zatrudnia w więk- 
zości kobiety. Tym samym sprawy rodziny 

właśnie poprzez nasze pracownice, niejako 
automatycznie przenikają do środowiska pra­
cy. Organizacja związkowa, w której pracu­
ję, nie może więc nie dostrzegać owych ro­
dzinnych problemów, a dostrzegając — po­
zostawiać je na uboczu. Toteż w naszych 
działaniach dbamy o stałą poprawę warunków 
pracy, a zwłaszcza zabezpieczenia socjalnego. 
Co robimy? Przede wszystkim organizujemy 
wypoczynek, wszystkie formy wczasów dla 
pracowników, ich rodzin, dzieci itp. Chcąc 
skutecznie pomóc, trzeba dokładnie poznać 
sytuację domową. Dlatego zaprowadzono w 
naszym przedsiębiorstwie tak zwaną kartote­
kę socjalną, z której dokładnie wynika, ile 
mamy rodzin wielodzietnych, ile matek sa­
motnie wychowujących dzieci. Jakie są do­
chody na ' utrzyriianie gospodarstwa domo­
wego... . , _

A. KOWALAK: — Polski Komitet. Pomocy 
Społecznej otacza opieką głównie ludzi star­
szych. Jednak w kręgu naszych zaintereso­
wań pozostają też rodziny. I to rodziny o 
najniższym standardzie życiowym. Udziela­
my im pomocy niesystematycznie, na pewno 
w niewystarczających rozmiarach. Moim zda­
niem rodzin, które należałoby materialnie 
wspomóc — jest wiele. To przede wszystkim 
rodzir.y wielodzietne,'niepełne — matki sa­
motnie wychowujące dzieci. A więc są to 
rodziny, które wprawdzie nie stanowią więk­
szości, ale pomocy materialnej wymagają naj­
częściej, najbardziej.
I SZTUKOWSKA: — Rozdzielając świad­

czenia socjalne i bytowe i my kładziemy du­
ży naoisk na to, by pomocą służyć przede

. u/ o ' °r° $ Piscrczyk z Zarządu Wojewódzkiego Związku Socjalistycznej Młodzieży Pol- 
_ °r°Z 'ren$ Sztukowską — przewodniczącą związkowej rady przedsiębiorstwa

w Poznaniu. Redakcję „Głosu" reprezentowała Jolanta Lenartowicz, która dyskusję 
opracowała do druku.

WOKÓŁKto wspomaga

kto wyręcza RODZINY
,GŁOS": — Każda

wspomaganiem rodziny, a mimo to nie wiado- przede wszystkim pomocy materialnej. Do ta­

W materialnych ramach

m Hf
wszystkim rodzinom wielodzietnym i niepeł­
nym.

W. DYKCIK: — Tak, ale opieka to nie tyl- . 
ko potrzeby biologiczne...

A. KOWALAK: — PKPS dysponując okre­
ślonymi możliwościami i środkami udziela 

kiej zresztą został powołany.

J. DERESIEWICZ: — Chciałam zwrócić uwa­
gę, że nie ma w tej dziedzinie unormowanej 
sytuacji. I pomocy też może udzielać nie jed­
na jednostka. Może jej udzielić TPD, szkoła, 
PKPS... W efekcie jedna rodzina może do­
stać tę pomoc z kilku źródeł.

W. DYKCIK: — ...jeśli jest zaradna i po­
trafi przekonywająco argumentować.

J. DERESIEWICZ: — Ja nie twierdzę, że 
taka wielostronna pomoc nie jest danej ro­
dzinie potrzebna, zwracam tylko uwagę, bo 
trzeba znać takie przypadki.

A. KOWALAK: — Nie ma organizacji, któ­
ra by w pełni znała sytuację materialną ro­
dzin wielodzietnych. I z pewnością PKPS ta­
kiej funkcji koordynującej nie będzie speł-- 
niać. Tu musi pomóc państwo. Bo nawet je­
śli rodzina z kilkorgiem dzieci zwróci się do 
TPD, do związków zawodowych, do nas, do 
szkoły; i jeśli nawet ją dostanie, to i tak nie 
będzie to zbyt wiele. Nie mówiąc już o tych 

ralne, na kulturę polityczną. Ale polityka to 
także wychowanie w rodzinie i dla rodziny.

wielodzietnych rodzinach, które z powodu 
swej niezaradności nie zwrócą się nigdzie.

W. DYKCIK: — Trzeba stworzyć ogólno- 
państwowe ramy pomocy materialnej, zwła­
szcza dla rodzin wielodzietnych. Wszystkie 
inne formy pomocy mogą tę państwową uzu­
pełniać.

I. SZTUKOWSKA: — Wychodzimy również 
z założenia, że pomoc dla rodziny to także 
ulżenie kobietom w ich codziennych żmud­
nych czynnościach. Dlatego umożliwiamy 
korzystanie z gotowych obiadów. Temu też 
służy zatrudnianie pracownic możliwie bli­
sko miejsca zamieszkania.

Późne sygnały
W. DYKCIK: Moja przedmówczyni

przedstawiła wiele rozmaitych form pracy, a 
także możliwości. zakładu pracy w pomaga­
niu rodzinie. I wszystko to zmierza ku* za­
pewnieniu jej bezpieczeństwa socjalnego, ła­
twiejszej organizacji życia rodzinnego. Ale 
czy zakład ma rozeznanie co do sytuacj^ nie­
prawidłowych, a nawet powiedziałbym pa­
tologicznych? Co wie o rodzinach zdezorga­
nizowanych, zdezintegrowanych, którym nie­
zbędna jest pomoc nie materialna, a wycho­
wawcza?

I. SZTUKOWSKA: — Do rad zakładowych 
zgłaszają się pracownicy ze swoimi kłopota­
mi, często bardzo osobistymi, rodzinnymi. I 
my jako działacze związkowi jak tylko mo­
żemy staramy się uczestniczyć w rozwiązy­
waniu takich problemów. Ale zbyt wiele nie 

mamy tu do zaoferowania. Co to może być? 
Rozmowa? Konfrontacja? Spotkanie?

W. DYKCIK: — Zapytałem o tę sprawą dla­
tego, że zbyt często jeszcze w zakładach pra­
cy panuje opinia, że najważniejsze, by przy­
słowiowy Kowalski dobrze pracował, a to jak 
wykonuje swoje obowiązki rodzicielskie to już 
jego prywatna sprawa. To rozdzielanie dwóch 
ważnych sfer funkcjonowania społecznego 
człowieka .jest jednym z czynników utrudnia­
jących interwencję w rodzinny krąg.

J. DERESIEWICZ: — Przychodzą do pani 
kobiety, żalą się, iż mają takie, czy inne pro­
blemy. Ale nam chodzi również o to, czy za­
kład pracy może się pochwalić jakąś działal­
nością wobec ludzi, którzy są kapitalnymi 
pracownikami, ale jeśli odkryć kurtynę to 
okazuje się, że biją żonę, znęcają się nad 
dziećmi, nie płacą alimentów. Słowem nie speł 
niają swoich podstawowych obowiązków ro­
dzinnych?

I. SZTUKOWSKA: — Jeśli spotykałam się z 
tego typu przypadkami to dotyczyły głów­
nie nadużywania alkoholu. W pracy — po­
zornie — wszystko w porządku. W domu — 
nie. I właściwie pracodawca nie ma powodów 
do interwencji, pozostaje jedynie rozmowa. 
Ale prawdę mówiąc niewiele możemy. Nie 
mamy przecież sankcji. A wiele spraw jest 
nam nieznanych — bo takich trudnych oso­
bistych problemów kartoteka socjalna nam 
nie wykaże. Więc, jeśli sam ktoś nie przyj­
dzie?...

J. DERESIEWICZ: — I tu właśnie otwie­
ra się ta luka, na którą wymiar sprawiedli­
wości ciągle zwraca uwagę. Sądy rodzinne 
powołane wskutek społecznego zapotrzebo­
wania zajmują się wszelkimi zagadnieniami 
dotyczącymi rodziny, a rozpoznają wszystkie 
sprawy, które są unormowane kodeksem ro­
dzinnym i opiekuńczym. I sędziowie rodzin­
ni nie tylko orzekają. Odeszliśmy od tego — 
poszliśmy w teren. Po to, żeby prowadzić ró­
wnież i profilaktykę. Działać wychowaw­
czo, a tylko kiedy trzeba orzekać — karać, po­
zbawiać władzy rodzicielskiej. Ciągle jednak 
odczuwamy niedosyt sygnalizacji, że w któ­
rejś rodzinie dzieje się źle. Dla nas bowiem 
pierwszym tego symptomem jest albo jakiś 
czyn niewłaściwy popełniony przez dziecko, 
albo sprawa alimentacyjna.

„GŁOS": — Czyli są to sygnety bardzo póź­
ne. I 

J. DERESIEWICZ: — Tak, owszem. Ale 
wróćmy na przykład do zakładów pracy. W 
swoich działaniach często powiadają, żę są 
bezsilne. Tak nie jest, prosimy tylko o właś­
ciwą sygnalizację. Przecież jesteśmy po to, 
żeby działać. I dysponujemy odpowiednimi 
środkami. Kuratorzy, kuratorskie ośrodki pra-
cy 3 młodzieżą, w których 
dziećmi z różnych przyczyn 
właściwej opieki domowej, 
nych powodów zagrożonymi.

zajmujemy się 
nie mającymi 
dziećmi z róż- 
Nie jestem pe-

wna, czy prowadząc te ośrodki nie wkracza­
my w zakres działania władz oświatowych...

\GŁOS”: — Chciołabym tu sprowokować dok­
tora Dzikowskiego do rozwinięcia tej myśli — 
poruszonej zaledwie, że pewne sygnały dezin­
tegracji rodziny, czy w ogóle pojawienie się nie­
korzystnej atmosfery stają się widoczne na zew­
nątrz zbyt późno. Wydaje mi się, że właśnie pan, 
kontaktując się na co dzień z małymi pacjenta­
mi poradni, wnikając w ich kłopoty i poszukując

Na zdjęciu: uczestnicy dyskusji (od lewej): Wła­
dysław Dykcik, Krzysztof Dzikowski, Aleckandra 
Kowalak, Janina Nowosielska-Deresiewicz, Doro­

ta Pisarczyk i Irena Sztukowska.
Fot. — S. Ossowski

źródeł nieprzystosowania, problemy rodziny do­
strzega znacznie wcześniej.

K. DZIKOWSKI: — U nas w poradń\ ,od 
dawna nastawiliśmy się na profilaktykę. Do­
szliśmy do wniosku, że powinniśmy interwe­
niować nie tylko wówczas, kiedy są poważne 
zaburzenia, ale nawet jeśli są drobne, ale 
niepokojące objawy. Działamy w zespole:, le­
karz, psycholog, pedagog, asystent socjalny. W 
naszym zespole diagnostyka zaburzeń u dzie­
ci jest na ogół zadowalająca, jesteśmy jed­
nak niezadowoleni z niedostatecznej diagno-' 
styki osobowości pozostałych członków rodzi­
ny oraz postaw wychowawczych rodziców. 
Masze oddziaływania są głównie skoncentro­
wane na dziecku i matce, natomiast czujemy 
się często bezsilni przy próbach korygowania 
nieprawidłowych postaw u innych członków 
rodziny.

K. DZIKOWSKI: — Dużym problemem są 
rodziny, u których widzimy nie złą wolę, ale 
ewidentną nieumiejętność właściwego wycho­
wywania. Wiąże się to często z tym* że rodzi­
ce sami nie mieli właściwego wzorca wy­
chowawczego. I chociaż chcą, nie potrafią 

stwórzyć własnej pełnowartościowej rodziny.
Jeżęli pedagogizacja rodziców nie daje efek­
tu, a dzieci wykazują narastające zaburze­
nia zachowania, mimo oddziaływania szkoły

i nas samych, podejmujemy dostatecznie weze- 
śnie decyzję o czasowym umieszczaniu dzieci 
w instytucjach opieki całkowitej. Zawsze 
dbamy jednak o utrzymanie więzi uczucio­
wych tych rodziców z dziećmi.

Nie zawsze potrafią
J. DERESIEWICZ: — Jeśli chodzi o naszą 

pomoc, to w znacznym stopniu zależy ona od 
wiary w jej skuteczność. A często tego za­
ufania brakuje. Dostrzegamy u rodziców brak 
wytrwałości w działaniu. Oczekują oni po- 

, mocy szybkiej, najlepiej wyłącznie w posta­
ci lekarstw. Często nie widzą potrzeby sko­
rygowania postaw wychowawczych. Wiele 
inatek jest przewlekle zmęczonych i zneuro- 
tyzowanych, co przyczynia się do niekonsek­
wentnego wychowywania dzieci.

W. DYKCIK: — W systemie instytucji 
wspierających rodzinę wyraźnie się nasu­
wają dwa kierunki działania: z jednej strony 
nie możemy zrezygnować z pomocy szeregu 
instytucji, które winny nie wyręczać a wspo­
magać rodzinę. Z drugiej jednak strony mu- 
simy dbać o to — i to jest kierunek zasad­
niczy — żeby kształtować kulturę pedagogicz­
ną społeczeństwa. I to nie tylko rodziców, 
którzy już posiadają dzieci, -ale także osób, 
które mają tworzenie rodziny przed sobą. I 
jest sporo organizacji, które mogłyby tu speł­
niać znaczną rolę. Co na to ZSMP?

D. PISARCZYK: — Dążymy do tego, by 
sporządzić program, który by zakładał wy­
chowywanie młodzieży do życia, w rodzinie. 

\ Na razie nasza pomoc sprowadza się głównie 
do takich form jak obozy, szkoły zdrowia, 
kredyty dla młodych małżeństw, zakładanie 
książeczek mieszkaniowych. Słowfem — głów­
nie pomoc bieżąca.

J. DERESIEWICZ: — Ale są przecież ośrod­
ki społeczno-prawne. Działają w nich kura­
torzy młodzieżowi z waśzej organizacji. Wśród 
młodzieży ZSMP-owskiej szukamy często 
sprzymierzeńców.

D. PISARCZYK: — W dalszym ciągu bę­
dziemy dążyć do ich rozwijania i doskona­
lenia.

„GŁOS": — W sytuacji, kiedy sprawy młodej 
rodziny znalazły się w centrum zainteresowania 
społecznego, zainteresowania polityki socjalnej —• 
organizacja młodzieżowa powinna być motorom 
wielu poczynań..

D. PISARCZYK: — Przecież pomocy ma­
terialnej udzielać nie możemy...

„GŁOS": — Młodym, zdrowym ludziom nie ty­
le pomocy finansowej potrzeba ile warunków, w 
których pomyślnie mogliby swoje zamierzenia re­
alizować. I chyba trzeba by trochę tego przygo­
towania do życia w rodzinie, o którym tu była 
mowa przed chwilą. Tak, żeby młodzi chociaż 
dostrzegali potrzebę myślenia o niektórych pro­
blemach, żeby —- gdy coś w rodzinnym związku 
przestanie funkcjonować prawidłowo — nie byli 
bezradni.

K. DZIKOWSKI: — Przygotować do życia 
rodzinnego może moim zdaniem przede wszy­
stkim sama rodzina. Dlatego wzorca wynie­
sionego z domu nie da się niczym innym za­
stąpić. Pamiętać jednak, trzeba, że mogą to 
być również wzorce złe.

W. DYKCIK: — Wśród naczelnych celów 
organizacji młodzieżowych wskazuje się na 
aktywność społeczną, na uczestnictwo kultu-

D. PISARCZYK: — I dlatego w pracy na­
szej organizacji będziemy poszukiwać takich 
form działania, które by pozwoliły włączyć 
się również w proces wychowywania dla ro­
dziny.

K. DZIKOWSKI: — Myślę, że konieczne 
jest wyrabianie u dzieci i u ludzi w ogóle po- 

. staw prospołecznych, wdrożenie do zgodne­
go współżycia w grupie. Bo niepokoi nas 
bardzo, że zaczynają się upowszechniać po­
stawy egoistyczne. To. w życiu rodzinnym 
znajduje też swoje odbicie. I właśnie to czę­
sto prowadzi do życiowych klęsk. Kształtowa­
nie postaw prospołecznych powinno być u- 
rzeczywistniane w rodzinie, i w szkole, 1 w 
organizacji młodzieżowej.

„GŁOS": — W naszej rozmowie nie dojdziemy, 
rzecz jasna do sformułowania gotowych rozwią­
zań, ale rysują się pewne sugestie. Otóż z wy­
stąpień wszystkich tu obecnych wynika, że po­
winna być jakaś instytucja, która w sposób 
wszechstronny diagnozuje środowiska społecz­
ne, wyszukuje te rodziny, które nie radzą sobie 
w wypełnianiu oczekiwanych funkcji. Należało­
by też przeanalizować — nie tylko w tym grapie 
— pracę wymienionych tu instytucji i odpowie­
dzieć, czy ich kierunek działania, formy, metody. 
— przystosowane są do współczesnych potrzeb. 
Czy te społeczne siły są zdolne skutecznie I 
wszechstronnie wesprzeć rodzinę.

Dziękuję wszystkim za uczestnictwo w nasze] 
dyskusji.
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Za trzy dni w Jarocinie 
rozpoczynają się 

„Rytmy Młodych”
Trzy dni pozostały do roz­

poczęcia w Jarocinie — „Wiel 
kopolsldch Rytmów Młodych” 
— pierwszego ogólnopolskiego 
przeglądu zespołów „muzyki 
młodej generacji”. Każdego 
dnią gospodarze imprezy o- 
trzymują z różnych stron kra 
ju zgłoszenia przyjazdu kolej 
nych grup miłośników tejże 
muzyki, co jest potwier­
dzeniem dużego zainteresowa 
nia imprezą nie tylko w Wiel 
kopolsce.

Oprócz popołudniowych 
(początek o godz. 16) koncer­
tów w sali Ośrodka Kultury 
—• o trofeum „Złotego kame­
leona” oraz wieczornych 
(o 20) „Rock koncertów” 
w amfiteatrze, elemen­
tem tego festynu rozryw­
ki będą m. in. kiermasze z naj 
nowszymi polskimi płytami o- 
raz wydawnictwami muzyczny 
mi.

Przyjazd na jarocińską im 
prezę zapowiedziało ponad 30 
dziennikarzy oraz ekipa radio 
wa i telewizyjnego magazynu 
muzycznego „Camerata”. (wig)

Konferencja w sprawie Namibii

Celem - skuteczna izolacja RPA
Apelem o podjęcie między­

narodowych sankcji gospodar­
czych wobec Republiki Połu­
dniowej Afryki zakończyła się 
w niedzielę w Algierze kon­
ferencja Rady ONZ do spraw 
Namibii. W związku z tym za 
lecono niezw.łoczne zwołanie 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwu w celu uchwalenia obo­
wiązkowych sankcji przeciw­
ko rasistowskiemu reżimowi w 
Pretorii za ignorowanie żale

Rządy koalicyjne w Japonii?
W poniedziałek rozpoczęła 

się' oficjalnie kampania przed 
wyborami do japońskiej Izby 
Reprezentantów (izby niższej 
parlamentu). Kampania przed 
wyborami do Izby Radców zo 
stała zainaugurowana w ubie­
gły piątek.

Wybory do obu izb parla­
mentu odbędą się 22 bm. Bę­
dą one miały niezwykle ważne 
znaczenie. Zadecydują one czy 
rządząca od 25 lat Partia Li­
beralno - Demokratyczna u- 
trzyma się u władzy, czy też

Rezolucje partii komunistycznej

Portugalia poradzi sobie bez EWG
W portugalskim mieści* Borto 

zakończyła się ogólnokrajowa 
konferencja Portugalskiej Partii 
Komunistycznej, która odbywała 
się pod hasłem „Portugalia i 
Wspólny Rynek”. W dokumentach 
konferencji podkreśla się, że dą­
żenie rządu i kół przemysłowych 
Portugalii do przyłączenia się do 
Wspólnego Rynku może mieć 
zgubne konsekwencje dla gospo­
darki tego kraju, a przede wszy­
stkim dla przemysłu 1 rolnictwa.

Przystąpienie Portugalii do EWG

Zakładowe fundusze socjalne

Coraz więcej pieniędzy wydaje się 
na finansowanie wypoczynku 

>
Tegoroczne dopłaty z za­

kładowych funduszów socjal 
nych do skierowań wczaso­
wych wyniosą, jak się prze­
widuje, 6,3 mld zł, czyli o 600 
min zł więcej, niż w ubiegłym 
roku. Ten wzrost wiąże się
częściowo z zamierzeniem
zwiększenia w br. liczby wcza
sowiczów o 200 000—300 000
w porównaniu z dwoma po­
przednimi latami. Równocześ­
nie jednak coraz większe kwo 
ty przeznaczane przez zakła­
dy na dofinansowanie wypo­
czynku pracowników i ich ro 
dżin są wynikiem stałego 
wzrostu kosztów usług wcza­
sowych.

Jest to zjawisko, które od 
kilku już lat muszą brać pod 
uwagę organizatorzy wcza­
sów. Coraz drożej kosztuje 
wyposażenie domów wczaso­
wych, rosną ceny paliwa i 
transportu, usług komunal­

ceń i inicjatyw ONZ zmierza' 
jących do przyznania niepod­
ległości Namibii, nielegalnie 
okupowanej przez RPA.

Rada ONZ do spraw Nami­
bii, w skład której wchodzą 
przedstawiciele 31 państw, wez 
wała równocześnie społeczność 
międźynarodową do zwiększę 
nia wysiłków, mających na‘ ce 
lu osiągnięcie skutecznej izo­
lacji RPA. (PAP) 

w Japonii rozpoeznie się okres 
rządów koalicyjnych. Izba re­
prezentantów została rozwią­
zana 16 maja br. po głosowa 
mu, w którym większość de­
putowanych wyraziła wotum 
nieufności dla gabinetu PLD. 
premiera Masayoshi Ohiry. 
Do porażki gabinetu Ohiry 
przyczyniło się z jednej stro 
ny niezadowolenie społeczeń 
stwa japońskiego z rządów 
konserwatywnej PLD, z dru-. 
giej — poważne rozbieżności 
w łonie tej partii. (PAP)

— czytamy w jednej z rezolucji — 
nieuchronnie doprowadzi do ruiny 
dziesiątki tysięcy" małych 1 śred­
nich przedsiębiorstw i gospodarstw 
rolnych, spowoduje wzrost bezro­
bocia. deficytu bilansu płatnicze­
go oraz zwiększy zależność Portu­
galii od zagranicy.

Jako alternatywę. PPK proponu­
je rozwój gospodarki w oparciu o 
krajowe surowce i rezerwy oraz 
modernizacje przemysłu i rolnic­
twa oraz rozwój handlu zagra­
nicznego. (PAP) 

nych, niektórych artykułów 
żywnościowych. Wzrosły też 
ceny skierowań kupowanych 
przez zakłady od terenowych 
przedsiębiorstw turystycznych. 
Wszystko to stwarza coraz 
większe trudności w gospodaro 
waniu zakładowym funduszem 
socjalnym, tym , bardziej, że 
środki tego funduszu są ogra 
miczone. Dopłaty do wypoczyn 
ku pracowników i ich dzieci 
już obecnie pochłaniają trzy 
czwarte środków tego fundu­
szu i stale rosną z uszczerb­
kiem dla innych dziedzin dzia 
łalności socjalnej, niemniej 
przecież ważnych dla wielu za 
łóg.

Związki zawodowe stoją na 
stanowisku, że w najbliższych 
latach ceny skierowań powinny 
być utrzymane na niezmienio 
nym poziomie. Ceny te muszą 
być jednak kształtowane sto­
sownie do rzeczywistych kosz

Partia I. Gandhi 
zwyciężyła 

w wyborach stanowych
Rządząca Indiami od 

stycznia br. Partia Kon-' 
gresowa Indiry Gandhi 
odzyskała władzę również 
w kluczowych stanach' kraju, 
zwyciężając wysoko w prze­
prowadzonych 28 i 31 maja 
wyborach do ich zgromadzeń 
ustawodawczych.

Partia Indiry Gandhi zdoby 
ła większość mandatów w le- 
gistatywach Uttar Pradesz, 
Gudżaratu, Maharasztry, O- 
risy, Madhja Pradesz, Radża- 
sthanu i Pendżabu ęraz. uzys­
kała przewag^ w Bicharze.

£ PAP

Stolica Czadu
odcięta od świata
Walki między rządowymi woj­

skami Czadu a oddziałami byłego 
ministra obrony, Hissene’a Hab- 
re’a — pisze agencja AFP — do­
prowadziły do odcięcia od świata 
stolicy kraju, N’Djameny, Woj­
ska rządowe zamknęły wszelką ko 
muńikację na rzece Szari, ponie­
waż oddziały H. Habre’a próbowa 
ly .wykorzystać tę drogę do -uzu­
pełnienia swych Janasów sprzętu 
wojskowego 1 prowiantu. W sa­
mej N‘Djamenie rozgorzały wal­
ki o most Czagua oraz w połud­
niowych dzielnicach stolicy. (PAP)

„Powietrzne 
taksówki” z Mielca

Mielecka Wytwórnia Sprzę­
tu Komunikacyjnego przekaza 
ła do prób eksploatacyjnych 
pierwsze samoloty dyspozy­
cyjne PZL M-20 „Mewa”, zwa 
ne popularnie „powietrznymi 
taksówkami”. Jest to jedna z 
najnowszych polskich kons­
trukcji lotniczych. (PAP) 

tów wczasów, bowiem działał 
ność wczasową można prowa­
dzić tylko na normalnych pod 
stawach ekonomicznych. Stąd 
konieczność dokładnej analizy 
kosztów tej działalności i ich 
zmniejszania drogą lepszego, 
oszczędniejszego i bardziej e- 
fektywnego gospodarowania

Do bardziej sprawiedliwego 
rozdziału środków, które za­
kłady przeznaczają na dofinan 
sowanie wypoczynku pracow 
ników, przyczyniło się niemal 
powszechne wprowadzenie za 
sady odpłatności według do­
chodów na członka rodziny za 
miast, jak poprzednio, według 
zarobków. Nadal jednak do 
rzadkości należą zakłady, w 
których KSR — przy ustala­
niu regulaminów dopłat za 
wczasy — postanowiły, że przy 
dochodach powyżej określonej 
granicy ulgi w ogóle nie przy 
sługują. (PAP)

Radziecka ruda 
dla polskich hut

Wśród towarów masowych 
przeładowywanych w suchym 
porcie PKP w Małaszewiczach 
(województwo bialskopodlas­
kie) spory odsetek stanowi ra­
dziecka ruda żelaza. Od po­
czątku bieżącego roku dokona 
nó tu rozładunku ponad 0.5 
miliona ton tego surowca prze 
znaczonego dla polskich hut.

PAP

Sprawcy rozbojów 
ukarani

Przed Sądem Rejonowym w 
Tarnowie zakończyła się dość 
niecodzienna rozprawa. Sądzono 
w niej mieszkańca Tarnowa Ta­
deusza Kubala oraz Krakowa — 
Bogusłwa Krzywonosa, którzy 
podczas swoich budapeszteńskich 
wojaży trudnili się w stolicy Wę­
gier rozbojem.

W połowie 1978 roku napadli na 
przebywającego w Budapeszcie 
mieszkańca Białegostoku Zdzisła­
wa S. i zażądali pieniędzy. Kiedy 
ten odmówił został dotkliwie po­
bity, tak że skutki tego rozboju 
odczuwa do dzisiaj mimo długie­
go pobytu w budapeszteńskim i 
krajowych szpitalach.

Jesienią tegoż roku Tadeusz K. 
z innym już kompanem dokonali 
kolejnego napadu, podczas które­
go dotkliwie pobili 'i obrabowali 
innego polskiego turystę Andrze­
ja G.; interweniowała w obydwu 
sprawach węgierska milicja, któ­
ra też dostarczyła do Tarnowa 
potrzebne dowody 1 akta.

Sąd Rejonowy w Tarnowie bio- 
rąc pod uwagę wysokie zagroże­
nie i społeczną szkodliwość na- 
nadów skazał Tadeusza Kubale na 
5 lat pozbawienia wolności i 20 000 
zł grzywny, a Bogusława Krzywo­
nosa na 3 lata pozbawienia wol­
ności i 15 000wzł grzywny. (PAP)

Sprostowanie
W recenzji z przedstawienia 

„Mochnacki — sny o Ojczyźnie” 
zamieszczonej w „Głosie Wielko- 
oolskim” z 31 maja, z winy korek­
ty, zniekształcone zostało nazwi­
sko aktora poznańskiego Teatru 
Polskiego, Joachima Lamly. Prze­
praszamy. (—)

Turniej „Głosu” zakończony
Dokończenie ze str. 1 

U
ły się w dwóch grupach wie­
kowych — pierwszej dzieci 
urodzonych w 1968 roku i młod 
szych oraz w drugiej dzieci 
urodzonych w 1966 i 1967 ro­
ku. Rozgrywki prowadzone 
były w trzech etapach — mis 
trzostw szkół, potem dzielnic 
i wczoraj finału miejskiego. Z 
obliczeń wynika, że w zawo­
dach tych wzięło udział po­
nad 1000 dzieci. Spore zainte­
resowanie okazało także wie­
lu dyrektorów kszkół i nau­
czycieli wychowania fizyczne­
go, którzy podczas wczorajsze 
go finału miejskiego gorąco 
dopingowali swoich podópiecz 
nych.

We wczorajszych rozgryw­
kach w sali Surmy przy ul. 
Reymonta, wziął udział naj­
lepszy polski tenisista stołowy 
Andrzej Grubba z AZS AWF 
Gdańsk — uczestnik wielu za 
granicznych turniejów (rńiędzy 
innymi w tym roku jako pier 
wszy Polak grał on w tur­
nieju „Masters” Grand Prix 
Norwich Union w Preston — 
Anglia). Przed decydującymi 
meczami spotkał się z uczest­
nikami finału miejskiego. U- 
dzielał rad jak prawidłowo h- 

-derzać piłeczkę, trzymać ra­
kietkę, w jaki sposób serwo­

Para polsko-czechosłowacka 
awansowała do III rundy

W poniedziałek na paryskich 
kortach Roland Garros główny 
faworyt międzynarodowych 
mistrzostw Francji, Szwed Bjo 
ern Borg bez większego- trudu 
wyeliminował Węgra Balazsa 
Taroczy’ego 6:2, 6:2, 6:0. W śro 
dę przeciwnikiem Borga - w 
ćwierćfinale będzie Włoch Cor 
rado Barazzutti, który zwycię 
żył Australijczyka Petera Mac 
Namarę 6:4, 6:2, 7:6.

Wojciech Fibak — jak wia­
domo — ćwierćfinałowe spot­
kanie z VŁtasem Gerulajtisem 
rozegra we wtorek. Tego dnia 
Jimmy Connors grać będzie z 

Hansem Gildemeistrem, który

poniedzielne opinie
W niedzielę w Poznaniu I. Gol- 

da rezultatem 74,42 m ustanowi! 
rekord Polski w rzucie miotem, 
a M. Tomaszewski (73,70 m) i L. 
Wojerski (72,20 m) znacznie po­
prawili rekordy życiowe.

Trener kadry narodowej miota­
czy CZESŁAW CYBULSKI: — Przy 
gotowany byłem, że wyniki, któ­
re moi podopieczni uzyskali w 
niedzielnym kontrolnym starcie w 
Poznaniu padną w czasie między 
narodowych mistrzostw Warsza­
wy. Do startu w warszawskich 
zawodach, które odbyły się w so 
botę jednak nie doszło. Zawinili 
organizatorzy nie zapewniając bez 
pieczeństwa przy przeprowadza­
niu konkurencji rzutu młotem. 
Mocno załamani przyjechaliśmy do 
Poznania i tylko przypadek zrzą­
dził, że startowaliśmy w kontro' 
nych zawodach. Każdy następny 
start Goldy oraz Tomaszewskiego 
i Woderskiego powinien przynieść 

wać i atakować. Ochotnicy 
mogli także zagrać z nim .kil­
ka piłek... Chętnych było^pra 
wie tyle samo co uczestników 
finału. Wszyscy z zapartym 
tchem słuchali tego co mówił 
Andrzej Grubba. Oprócz tego 
sympatyczny gdańszczanin za 
grał kilka setów pokazowych 
z tenisistami Sanu,'którzy przy 
gotowują się do turnieju fi­
nałowego o wejście do I ligi.

Potem rozpoczęły się poje­
dynki finałowe. Niektóre sta­
ły na dobrym poziomie. Wśród 
dziewcząt młodszych zwycię­
żyła Anna Grochowalska ze 
"Szkoły Podstawowej nr 65, 
przed Małgorzatą Ferfet — 
SP nr 43 i Izabelą Zaifert — 
SP 43 (wszystkie ze Starego 
Miasta), a wśród dziewcząt 
starszych: Katarzyna Ferfet 
— SP nr 43, przed Zofią Al­
bert — SP nr 40 i Wiesławą 
Kuczek — SP nr 40 (wszystkie 
ze Starego Miasta). A oto naj 
lepsi chłopcy — grupa młod­
sza: 1. Piotr Adamczyk SP nr 
57 (Jeżyce), 2. Jacek Olszako- 
wski SP nr 55 (Nowe Miastp), 

'3. Jarosław Przybyszewski SP 
nr 39 (Wilda); grupa starsza: 
1. Marek Cyraniak SP nr 21 
(Wilda), 2. Tadeusz Zieliński 
SP nr 14 (Nowe Miasto), 3. Ma­
ciej Rudnicki SP nr 21 (Wil­
da). (ahe) 

wygrał z Ramirezem 3:6, 6:3. 
0:6, 6:3, 10:8.

Do ćwierćfinałów awansował 
w poniedziałek. Harold Solo- 
mon po łatwym zwycięstwie 
nad Brianem Gottfriedem 6:0. 
6:1, 6:3. Przeciwnikiem Solo- 
mona w ćwierćfinale będzie 
zwycięzca wtorkowego pojedyn 
ku Guillermo Vilas — Manuel 
Grant es.

W deblu para polsko-czecho­
słowacka Wojciech Fibak i Ivan 
Lendl zakwalifikowała się do 
III rundy po zwycięstwie nad 
parą Franulovic-Gomez 6:4, 
6:2. (PAP)

dalszą poprawę wyników i w re­
zultacie zdobyć minimum pozwala 
jące na olimpijski start, (jz)

W sobotę i niedzielę na Jeziorze 
Maltańskim rozegrano centralne 
wioślarskie regaty otwarcia sezo­
nu juniorów. Startowali zawodni 
ey z najsilniejszych ośrodków w 
kraju.

Prezes Okręgowego Związku To 
warzystw Wioślarskich MIECZY­
SŁAW MUSIAŁ: — Mimo że rega 
ty rozgrywano w bardzo trudnych 
warunkach atmosferycznych, przy 
silnym porywistym wietrze i du­
żej fali, poziom wielu biegów fi 
nałowych był bardzo wysoki. Z 
poznaniaków najlepiej spisały Sie 
osady chłopców AZS AWF i dziew 
czat Posnanii. Dobrze również 
zaprezentowała się dwójka bez 
sternika z Trytonu. Wydaje się, 
że na najbliższej OSM, również 
jak w ubiegłym roku wywalczy­
my wiele medali, (ahe)

FABRYKA KOSMETYKÓW 
„POLLENA - LECHIA” 
w Poznaniu

: ATRUDNI ZARAZ
0 PRACOWNIKÓW

na przyuczenie do zawodu palacza
DLA ZAMIEJSCOWYCH

zakład dysponuje kwaterami prywatnymi.

ZAKŁAD ZAPEWNIA
posiłki całodzienne w stołówce zakładowej.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA — Fabryki Kosmety­
ków „Pollena - Lechia”, Poznań, ul. Chlebowa 4/8. 
Telefon: 768-21 wewn. 112, 119, 218. ’ 1925-K1

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SCh” 
w Pyzdrach 

odda w ajencje 
„BAR - KAWIARNIĘ” 

mieszczącą się we wsi Pietrzyków 
przy trasie Konin — Pyzdry. 

Bliższych informacji udzieli Zarząd Spół­
dzielni. 1304-K2

„SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 

Poznań, 27, Grudnia 13zatrudni zaraz

Sprzedam nieruchomość 
w śródmieściu, wyłączoną 
z budynkiem na warsztat 
po kupnie wolne 3 poko­
je, kuchnia W rozliczeniu 
M-3 własnościowe Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29399g.

Sprzedam dom w Szamo­
tułach — Rynek, mieszKa 
nie wolne z telefonem O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 29387g

Oddam w najem piętrc 
domku jednorodzinnego 
blisko śródmieścia na pra 
cownię lub warsztat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 33697g.

Parter domu 110 m', o- 
gród 1500 ml Poznaniu, 
sprzedam Wiadomość Gra 
czyk, Gniezno. Dąbrówki 
9 m. 1. 29523g

Wrocław — sprzedam 
ogrodnictwo, cieplarnia 
1400 m kw., ogród 0.50 ha 
mieszkanie 5 pokojowe.
Oferty 83787 Wrocław, Pra 
sa, Podwalę 62. 1755-K2

Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi ogrodniczej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29384g. .____________
Działkę pod budowę dom 
ku jednorodzinnego wol­
nostojącego w Lesznie ku 
pię. Oferty: Leszno, tel. 
43-12, K 605p
Willę w Poznaniu (Wilda, 
Czwartaków 25) sprzedam. 
Informacje: Czarczyński, 
Wrocław. Grabiszyńska 49 

616p

Na Ratajach zgubiono pe 
lerynkę dziecięcą czerwo­
na z zielonym podszyciem 
Nagroda za zwrot: Osied­
le Rzeczypospolite;, 97 rn 
11, tel. 754-05. 3446lg

Poszukuję świadków zde 
rżenia Syreny z samocho 
dem BMW w dniu 9 maja 
1980 r; około godziny 13 na 
ul. Warszawskiej w po­
bliżu zajezdni WPK. Tel. 
grzecznościowy 718-76

34531g

Różne

Dnia 22 maja br. na trasie 
Poznań — Śrem kobieta 
wsiadła do samochodu w 
którym zostawiła bagaż 
Zgłosić się na adres: Gos­
tyń PPR 5. 34455g

Słuchowe aparaty, wzmac 
niacze. domofony wykonu 
je Pracownia Urządzeń Fo 
nicznych Kuciński, 81-016 
Gdynia, Chylońska 238, 
tel. 23-64-87. 599p

na warunkach umowy — zlecenia
* do sklepów i kiosków branży spożywczej

Sklepy są zlokalizowane przy ulicach: Trzebiatowskiej 5, 
Czarnkowskiej 22, Łęczyckiej 7, Lemborskiej 39 oraz w dziel­
nicach miasta: Rataje i Winogrady.

Sprzedawców w niepełnym wymiarze czasu pracy do 
pów branży spożywczej i drogeryjnej.

Wszelkich informacji dotyczących warunków objęcia 
pów oraz warunków płacy dla 'sprzedawców udzieli
Spraw Pracowniczych HI piętro 
27 Grudnia 13.

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

skle­

skle-
Dział

pokój 306, 303 — 
772-K1

Tarklety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład
Usługowy —

34474g nlg, tel. 647-79,

ił kładanie parkietów, szli
fowani* podłóg i lakiero- 
wanie, parkiet mozaikę po Zygmunt Koe sladam, Tyrkowski, Dzier 

33915g żyńsklego 890 m. «. 33S85g



Kucharz potrzebny, tel, 
J-40-47 do godz. 1Ó.

34719g

Sprzedam błani łapki ka- 
^ułowe, czarne, ml 
7^6-26, p0 godz. 15. 34255g

N-m^cari ^P^gową 
in 126. Galileusza 2 D m 
n Po godZ. 16. 34303g

Elektryka na pół etatu i 
ucznia zatrudnię. Tel. 
753-34, godz., 13—15.

34087g

Bar „Sarenka” w Chrzą­
stowic gmina Książ Wlkp 
zatrudni w sezonie 1&80 r . 
kobiety da pracy w kuch 
ni. Zgłoszenia, informacje 
Śrem tel. 13—91. 34257g

Blacharz samochodowy po 
trzebny. Poznań, ul. Kra­
kowska 33. 34583g

^uikJ°Wną spacerBwkę 
składaną, włoskie krzeseł 
ko z „chodziklem” i iJ. 
żeczko sprzedam. Tel 
458-25 w godz. 15—17.
______ __  30201g
Segmenty koszal-ińsWe 
ciemne, szafo - bibliotecz­
kę, bufet, ławę, fotele dv 
wan nowy. Tel. 67-63-24. ' 

34380g,

Ukorzenione sadzonki 
chryzantem polecamy. 
Szczepańscy, Starołęcka 
163- 30769g

Młocarnię MĆ-10, rozrzut- 
njk obornika dwuosiowy 1 
pług 3-skibowy zawiesza­
ny sprzedam. Pawlak, Dę 
bnica koło Gniezna, 62-271 
Działyń. 589o

Dwa łóżka używane, for­
nir sprzedam. Gniezno 
Dąbrówki 12 m. 8. 622p

Przyjmę panie do . szycia 
lekkiego. ’ Oferty ,’,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Kombajn „Vistulę" sprze 
dam. Jerzy Siernicki, Piot 
rowo 15. 62-063 Modrm 
tel. Czempiń 877. 596p

Nowy zegarek marki „Loh 
gines” sprzedam. Wiado­
mość: Konin, tel. 286-36, 

585p

Pilnie snrzedam Trabanta 
1976, 45.000 km. Czarnków 
tel. 21-92 po osiemnastej. 

34619g

Taksówkę sprzedam z no 
wodu choroby. Pozmń, 
Osinowa 2ę m. 5. 629p

Asystent przygotowuje z 
chemii. Hanka Pejda, tel. 
33-25-81 w. 294. 34582g

Dwa „Orliki” sprzedam 
Gumienice 27. 63-730 Pogo 
rzela, woj, leszczyńskie J 

637p ?

Fiata 125d 1500 rocznik 1978 
sprzedam. Tel. 536-28 od 
godz. 8—18, 34372g

Skodę 100 S sprzedam. 
Tel. 617-53. 3458 Ig

Konsultacje przygodowa w 
cze z fizyki z dojazdem 
mgr Grześk, Leszczyń­
ska 38. 34464g

Snopowiązałkę WC-3 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Różewicz, Zimin k. Środy 

! Wlkp. 630p

Syrenę R-20 po remoncie 
obudowaną w bardzo dob 
rym stanie sprzedam. 
Gniezno, ul. Wschodnia 
13a. 588o

Kupię korale naturalne 
stary zegarek, zegar 
srebrne monety. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34594g.

Przyczepę oraz pług trzy 
skibowy ciągnikowy sprże 
dam. Babicz, Biechów, 
67-200 Głogów. 597o

Kompresor przenośny 220 
V z osprzętem, Practikę 
DTL 3- nową sprzedam. 
Tel. 32-00-07. 33859g.

Pawilon gastronomiczny 
I kat. III o pow. 70 ms, dob 
rze prosperujący sprze­
dam. Wałcz, al. Zw. Woj 
Polskiego (Zatorze). 598p

Snopowiązałkę WC-3 w 
j dobrym stanie, na chodzie 
| sprzedam. Józef Grzegorze 

wicz, Brodowo, 63-000 Sro 
da. 600p

Samochód Warszawę 223 
rocznik 1973. stan Idealny, 
kombajn Vistula. maszy­
nę omłotową 10 sprzedam 
Stefan Starzyński, 62-200 
Gniezno, Cienista 29 m. 1

590o

Fiata 126 nowego lub roez 
nik 1979 i ciągnik C 355 
(1700 motogodzin) sprze­
dam. Jankowski. Sośnica 
54 gm. Dobrzyca tel. 8.

615p

Sprzedam zegarek Bulova 
— automatic. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
34501g.

Prasę — Robot 1 przycze 
pę sprzedam. Stanisław 
Płociński, Krzykosy ic 
Środy Wlkp. 623p

Sprzedam samochód oso­
bowo - ciężarowy Muscel 
M 461, .rok produkcji 1974, 
w idealnym stanie. Po­
znań, Biedrzyckiego 4 m. 

t 1. 34620g

Dnia 30 mają 1980 r. zmarł w wieku 73 lat, 
nasz długoletni pracownik

MIECZYSŁAW KOLIŃSKI
Zmarły był niestrudzonym organizatorem spół­
dzielczości mleczarskiej na Ziemiach Zachodnich 
i w Wielkopolsce, aktywnym działaczem samo­
rządowym i społecznym, serdecznym kolegą, 
wzorowym pracownikiem i wychowawcą mło­
dzieży. Odznaczony m. in. Złotym Krzyżem Za­
sługi. Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu 
Spółdzielczego i Złotą Odznaką im.- Janka 

Krasickiego.

Pogrzeb-odbędzie się dnia 6 czerwca br. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia i szczerego żalu składają

Zarząd, Rada Zakładowa, Egzekutywa POP pZPR 
oraz pracownicy

Wojew’ódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej
w Poznaniu

1349-K3

DniaDnia 31 maja 1980 roku zmarła opatrzona Śa. 
kramentami św. moja najdroższa żbna, naj
ukochańsza teściowa i babcia,

GENOWEFA SAJNA
z domu Gronkiewicz

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 3 bm. 
o godz. 14.30 w kościele św. Krzyża, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Obornikach.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

34681?

Dnia 31 maja 1980 roku zmarł prawy i szla­
chetny człow.iek

KAZIMIERZ KNASIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 3 bm. o godz.

14 na cmentarzu w Kórniku.

żona i synowie

Kórnik, ul. Poznańska 31. 34743g

Dnia 1 czerwca 1980 roku zmarł nagle nasz 
najdroższy kochający o szlachetnym sercu i do- 
broci mąż ojczulek, brat, wujek, szwagier, 
teść i dziadek, śp.

WALENTY SKRĘTY
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz.

11, w Bytyniu.
RODZINA

Stary Rynek 61 m. 5a.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10.

S. + p.
LESZEK FRANKOWSKI

zakończył w Bogu nieoczekiwanie swe praco­
wite, pełne poświęcenia i ofiarności życie dnia 
31 maja 1980 r. mój najukochąnszy,. najdroż­
szy, najtroskliwszy mąż, pełen dobroci tatuś, 
ukochany brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 45,

Msza św. odprawiona zostanie w środę 4 bm. 
o godz. 7.30 w* kościele Matki Boskiej Bolesnej,, 
pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu gorczynskim

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

ul. Calliera 14 m. 5. 34702g

X Dnia 1 czerwca 1980 r. zmarł nagle w 50 ro- T ku życia, nasz najukochańszy mąz, ojciec, 
brat, dziadek, szwagier i teść

HENRYK MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie

16.00 na cmentarzu
się w środę, 4 bm. o godz • 
starołęcklm.

W głęboklm żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Garbary 62 m. 8. 34663g

Żuka w dobrym stanie , 
oraz Trabanta rocznik J 
1972 sprzedam. Kazimierz ' 
Bednarski, Laskowo 38. । 
64-820 Szamocin. 621p

Fiata 125 MR po wypad- I 
ku kupię. Gostyń, Poznań i 
ska 22, tel. 208-84 po godz ;

Nysę oraz nową przycze- I 
pę ciągnikową sprzedam. । 
Kazimierz Piotrowski, Stę 
szew, Wojska Polskiego 3.

3465Ig

Forda Eskorta sprzedam 
ul. Racjonalizatorów 5 m
4. 34253g

Ladę 1500—1978 granatową 
sprzedam. Poznań, ul 
Kanclerska 3 m 1, tel. 
67-99-72 po godz. 19.

34626g )
Sprzedam Syrenę R-20 rJ- ! 
cznik 1979. Tel. 33-31-39. |

34636g i

Sprzedam Warszawę 223, | 
rocznik 1972. Poznań, ul. j 
Gdyńska 24 m. 5. 34403gpr' i

lokale
Sprzedam M-3 własnóśclo 
We Osiedle Kosmońautow 
Oferty tel. 67-23-48, godz 
19—20. 34450g

Garsonierę w centrum 
Wrocławia w nowym bu­
downictwie z telefonem 
zamienię na podobńe w 
Poznaniu Warunek nowe 
budownictwo. Oferty „P'a 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
34553s.

.Dnia 31 maja 1980 r. zgu 
bitem przy ul. Słowiań­
skiej torebkę z dokumen 
tami. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Jacek Stryja 
kowski, ul. Gołęcia 4 m. 
3.

Dnia 30 maja 1980 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa mama, teściovza 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 90

WALERIA KARTOWICZ
z domu Jaśkiewicz

pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o .godz 
7.30 na cmentarzu junikowskim, msza św. od­
prawiona zostanie o godz. 17.30 w kościele św 
Trójcy na Dębcu.

- W smutku pogrążona

Ul; Łazowa 94a m. 7.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH 
„S T O M I L” 

ulica Starołęcka 18, 61-361 Poznań

PRZYJMUJĄ ZAPISY 
DO KLASY I

3-letniej PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w zawodzie:

-O- STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH
ABSOLWENCI NASZEJ SZKOŁY
MOGĄ PODJĄĆ PRACĘ NA STANOWISKACH:

— laborant, 
— kontroler produkcji, 
— konserwator maszyn, urządzeń 

i aparatury kontrolno - pomiarowej, 
— operator urządzeń sterowniczych, 
— operator maszyn konfekcyjnych, 
— operator pras wulkanizacyjnych

INFORMACJI UDZIELA' i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ SZKOLENIA (biurowiec pok. nr 3, tel. 787-511). Dojazd tramwa.-
jami linii: 4, 13, 14 i 19.

951-K1

Nieruchomości

Kupię domek jednorodzin 
ny bliźniaczy, wolny na 
terenie miasta Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 29346g.

i>ól domu 80 mi, warszta­
tem stolarskim 110 mi z 
narzędziami, 40 km od Po 
znania sprzedam. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29478g.

Sprzedam willę jedno — 
dwurodzinną w Poznaniu,
z ogrodem 1800 
liczeniu M-3 
we. Oferty

w raz

Podejmij decyzję! Przyjdź 
do Biura Matrymonialne­
go „We dwoje” Poznań — 
Piątkowo, Os. Chrobrego 
17F m. 119, dojazd autobu 
sami 87, 85 tramwajami 11, 
9________________ 32811^
Rozwiedziona, z dziec­
kiem, posiadająca miesz­
kanie, materialnie nieza­
leżna, pozna wysokiego, 
przystojnego pana dp lat 
32 w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 595p.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym. Budzyń, tel. 178.

29524? Cukiernię kupię lub wy­
dzierżawię chętnie z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34359g.

Mieszkanie własnościowe, 
wygodami Poznaniu za­
mienię na piętro willi lub 
mały domek w niedużym 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29292g,

Sad brzoskwiniowy 0,50 ha 
w Śmiglu, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 29563g.

rodzina

34684g

S. t p.

Przewóz samochodem cię 
żarowym również dłużyca 
do 12 m, Rutkowski, tel. 
33-31-65. 34104g

34617g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
maja 1980 roku zmarł śmiercią tragiczną, prze­
żywszy lat 21 nasz ukochany syn, brat, szwa­
gier, wujek, narzeczony i wnuczek, śp.

KRZYSZTOF KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W bólu pogrążona

RODZINA

ul. Szyszkowskiego il m. 2a.

Dnia 1 częrwca 1980 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 71 nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś

ADAM PACIOREK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środ^ 4 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

34678g

Dnia 31 maja 1980 roku zmarł długoletni kie­
rownik Sekretariatu Sądu Rejonowego w Po­
znaniu

JOZEF POTOCKI
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­

ka oraz sumiennego, cenionego i oddanego wy­
miarowi sprawiedliwości pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 czerwca 1980 r. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają

Prezes

wyrazy" serdecznego współ-

Sądu, Rada Zakładowa 
współpracownicy

34700g

tW dniu 31 maja 1980 roku zmarł nagle mój 
najlepszy przyjaciel i ukochany mąż, nasz 
najtroskliwszy tatuś, drogi syn, zięć, wnuk, 

brat, szwagier, siostrzeniec, kuzyn i wujek, sp.

ZBIGNIEW KRÓL
przeżył 34 lata

Pogrzeb odbędzie się w
14.30 na cmentarzu junikowskim.

środę 4 bm. o godz.

W żalu pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

ul. Konatkowskiej 9
dawniej ul. Szyszkowskiego 9 m. 1. 1354-U3

tDnia 10 maja 1980 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek '

MARCIN OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 

o godz. 15.00 na cmentarzu winiarskim ul. Woj­
ciechowskiego.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Sokoła 55. 36415g

Dnia 31 maja 1980 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św. odeszła 
od nas na zawsze, przeżywszy lat 69, pełna po­
święcenia i dobroci nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka, śp.

Solidnych odbiorców ger­
ber 1. goździków poszuku­
ję. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 28631g.

Najwięcej
masz
Biurze

w
ofert otrzy- 
Warszawskim

Matrymonialnym
Syrenka”, Warszawa

Elektoralna 11. 1160-K2

JÓZEFA NOWAK
z domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 11 
na cmentarzu Miłostowskim.

W smutku pogrążoną
RODZINA

HALĘ PRODUKCYJNĄ
o po w. 1000 m2 + 200 m2 

zaplecza: siła, woda, c.o., wysokość 5 m
w granicach m. Poznania

SPRZEDAM
34644g

§. + p.
Dnia 30 maja 1980 r. zmarła przeżywszy lat 68 

po ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja ukochana żona, towarzyszka życia, 
nasza droga mamusia, teściowa i babcia

KATARZYNA NOWACKA
z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godę.
15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Dziewińska 26, 
dawniej: Luboń-Zabikowo, ul. Cmentarna 14. 

34607g

§. + p.
Dnia 31 maja 1980 r. zasnęła w Bogu, po krót­

kich, ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 
mama, teściowa, babunia

STEFANIA ZAJĄCOWA
z domu Spytkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 
12.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuk

Ul. Małeckiego 33 m. 7.

S. + p.

346G9g

Dnia 1 czerwca 1980 roku zmarł nagle nasz
ukochany mąż, ojciec

WŁADYSŁAW
i dziadek, śp.

GRYCZKA
Pogrzeb odbędzie się w

la.30. w Piaskach koło Gostynia.

Pogrążona w smutku

Piaski ul. Krótka 6.

środę 4 bm. o godz.

RODZINA

34704g

tDnia 29 maja 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, cio­
cia, szwagierka i kuzynka

SABINA BYCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
. siostra 1 rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 12.45.
Ul. Graniczna 5. 34610?

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 1 czerwca 1980 roku zginął śmiercią 
tragiczną nasz najdroższy' i nigdy niezapom- 

i szwagier, przeżywszyulany syn, brat, wujek 
lat 28

ZBIGNIEW PLENCLER
'Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o god.

14. na cmentarzu w Tarnowie Podgórnym 

Strapiona

RODZINA
Rumianek. 34710?

względnie
WYDZIERŻAWIĘ 

Najchętniej firmie polonijnej. 
' „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 34005g

MIEJSKI ZAKŁAD WETERYNARII w Pozna­
niu — informuje, że od dnia 10 czerwca 
1980 roku — rozpoczyna się

SZCZEPIENIE ŚWIŃ 
przeciw różycy 

na terenie:
m. Poznania, m. Lubonia i gminy Komorniki.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 9 czerwca 80 r. 
w godz. od 8 do 19 — Lecznica dla Zwierząt 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-44-38 
lub 983. 1913-K1 '

tDnia 31 maja 1980 r.. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 59, moja ukochana, żona, troskliwa, 
pełna dobroci matka, siostra, szwagierka, teś­

ciowa i babcia, śp.

JADWIGA JAKUBOWSKA
z domu Kupler

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 
12.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku - pogrążona 
rodzina

Ul. Ślusarska 6 m. 4. 34653g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 31 maja
1980 r. zakończyła swoje pracowite życie, na­

sza . ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 70, śp.

KLARA GRZYBEK
z domu Matuszewska

Pogrzeb odbędzie się we, wtorek, 3 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu w Tulcach.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Tulce. 346523

tDnia 29 maja 1980 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 61

HENRYK JAKUBIK
Pogrzeb odbędzie' się w środę 4 

9 30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona 
Proszę o nieskładańie kondolencji 
ul. Dzierżyńskiego 259 m. 6.

bm. o godz.

z rodziną

334566gpr

tDnia 1 czerwca 1980 roku nieubłagana śmierć 
zabrała mego drogiego męża, ojca, syna 
i szwagra śp.

, EUGENIUSZA SZWARGOTA
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 

14, na cmentarzu w Stęszewie.
• W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
Stęszew, ul. 28 Grudnia 60. 34727g
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Wtorek Słońce: 4.3S—21.M

I TEATRY I

WIELKI — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY - g. M „Pani pre­
zes OWa"”,

NOWY — g. 11 „Klonowi bra­
cia”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Czas wiele zmienia”.

LALKI I AKTORA — g. 11 i 17 
— przedst. zamku.

KINA )

KDF MUZA — g. 10 „Konik gar­
busek” (radź. b. o.), g. 12.30 „Ter­
ror Mechagodzilli” (jap, 12 1.), g. 
1'5, 17.30 „Lawina” (amer, lo 1.), 
g, 30 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Ksią- 
ię i żebrak” (panam. 12 1.), g. 
17.30, 20 „Ale kino!” (amer. 15 1.J, 

BAŁTYK — g. 10 „Jesienne 
dzwony” (radź. b. o.), g. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Pierwsza miłość” 
ifr.-Wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Ulzana 
wódz Apaczów” (NRD b. o.), g. 
14, 16. 18 „Zemsta różowej pante­
ry” (ang. 12 1.), g. 20 „Hop i jest 
małpolud” (czech. 12 1.).

JAGIELLONKA — g. 16, 18 
„Konwój” (amer, 15 1.), g. 20 
„Czarne i białe w kolorze” (WKS).

KOSMOS — g. 1.7.30, 20 „Dzień 
weselny” (amer. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody linc­
ka Finna” (radź. b. o.), g. 17.45, 
20 „Rollercoaster” (amer. 15 l ).

MINIATURKA — g. 15.30 „Gę- 
siarek Maciek” (węg. b.o.) g. 17 
19.30 „Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia” (amer. 12 1.).

OSIEDLE — g 16 bajki, g. 17 
„Na tropie sokoła” (NRD b. o.), 
g. 19 „Romantyczna Angielka” 
(ang. 13 1.).

PANCERjNIAK — g. 17. 19.30 
„Śmierć człowieka skorumpowa­
nego” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 1.0, 12 30, 17.30, 20 
„Ucieczka na Atenę” "(ang. 15 1.), 
g 15. 16.15 „Snieżycżka i różycz­
ka” (NRD b o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Czterej pancerni i pies” (poi. b. 
o.), g 17, 19 „Prywatne piekło” 
(amer. 15 lj.

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
11.30 „Bitwa o Midway” (amer 
12 1.). g 19.30 „Prywatne żvcie 
Drakuli” (rum. 15 1.). sala mała — 
g. 16, 18 „Wilk' grasuje” (NRD 
b o.).

TĘCZA — g. 15 30 „Tajemnica 
stalowego miasta” (czech 12 l.>, 
g 17 30 1 9.30 „Śmiertelny pościg” 
(fr.).

WILDA — g. 10. 12.30. 16.15. 17.30. 
k) — „Obcy — 8 pasażer Nostro- 
mo” (ang. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka' i 
'nowej ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

DYŻURY
SZPITALE: interna, laryngologia 

— ul. Mickiewicza 2; chirurgia, 
neurologia, okulistyka — ul. Grun-- 
waldzka 16/18; chirurgia dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
demu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16, tel 722-24- 
ul Bukowa 1, tel. 32-12-61: Ugo 
ry 16, tel. 20:54-31: Kościuszk’ 
103. teł. 544-44; Swarzędz, ul ’ 
Wiankowa, . tel. 544-44 i 147-399' 
Luboń, pl. 'Wolności 6, tel. 544-41 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 - czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
nrawne tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
'5.30—7.30, dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury noemu 
'dąbrowskiego 140/142. Główoa 5? 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
• ■ ickiewicza 22. Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw 141. al 
Marcinkowskiego 11 (całe dobę).

[ RADIO |

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
0 Cztery pory roku; 10.45 Nie- 
apommane stronice: „Pałac” — 

fragm. pow. W. Myśliwskiego; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Stara i nowa muzyka-wojskowa; 
13.20 Lubelskie spotkania wokalis 
lów jazzowych; 13.40 Kącik mele 
mana; 14 Śludio „Gama”; 16 Tu 
Jedynka; 17.39 Radiokurier — aud. 
inf.SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Kiermasz 
eolskiej piosenki; 19.40 Lud, jego 
zwyczaje, mowa i pieśni — w 90 
rocznicę śmierci Oscara Kolberga;
0 50 Wieczór ze Studia „Garna”; 

21.05 Kronika olimpijska; 21.23 
Tydzień muzyczny w kraju; 22 23 
Szczecin na muzycznej antenie: 
23 Wita Was Polska — mag. słow­
no-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny 8 Koncert poranny: 8.35 
Dialogi 1 zbliżenia; 9.30 Moto-spra 
wy; 9.40 Dla przedszkoli: „W mar 
cepanowym królestwie” — słuch ; 
',0 Wrocławski pojemnik rozryw­
kowy; 10.30 Z nagrań Kenny 
Drew (II); 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 Ludwig ran Beethoven: 
III Sonata A-dur op. 69 na wiolon 
czelę 1 fortepian: 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Tań

Za kilka lat trolejbusy A dołem Warta płynieznów w Poznaniu
Przyszłość poznańskiej komunikacji miej­

skiej wiąże śię przede wszystkim z tramwa­
jem. O tym zadecydowano już dość dawno, 
uznając wyższość tego śiodką lokomocji nad 
innymi. Zwłaszcza teraz, gdy potrzeby paliwo­
we i możliwości ich zaspokojenia coraz bar- 
oziej oddalają się od siebie.

Ostatnio linie autobusowe rzadko się przedłuża, a 
nowe powstają sporadycznie — w przeciwieństwie 
do tramwajowych. Te mają w Poznaniu łączną dłu­
gość J3,9 km i systematycznie się powiększają. To 
jednak za mało, jeśli wziąć pod uwagę rozbudowę 
miasta. Skoro więc miejski przewoźnik ma spros­
tać szybko rosnącym zadaniom, trzeba rozstrzyg­
nąć, jakim środkiem lokomocji wesprzeć trakcję 
tramwajową, by było to najbardziej uzasadnione 
ekonomicznie, a zarazem dobrze służyło mieszkań­
com.

Można wysuwać różne koncepcje, jak choć­
by tę z szybką koleją miejską, przecinającą 
śródmieście i łączącą je z Winogradami, a póź­
niej może nawet z podpoznańskim Moraskiem. 
Ponieważ jednak przedsięwzięcie to — podob­
nie jak inne tego typu — wymaga znacznych 
nakładów szuka się rozwiązań nie tak kosztow­
nych. Zapewne do takich zaliczyć można przy­
wrócenie 'komunikacji trolejbusowej. Zdaje 
ona egzamin w miastach, które kiedyś, po­
chopnie nie zrezygnowały z elektrycznych au­
tobusów czyli w Gdyni i Lublinie.

Zalety tej trakcji są przekonywające: mniej­
szy koszt eksploatacji, zwrotność pojazdów 
(nie porównywalna z tramwajami), ogranicze­
nie hałasu — tak dokuczliwego w dużym mie­
ście — czy wreszcie nie zatruwanie środowis-

opłacalne —• jak obliczyli specjaliści — niż 
inwestowanie na przykład w autobusy. Czy 
więc w Poznaniu jest szansa na to, że ulicami 
znów zaczną kursować trolejbusy, które zre­
sztą pół wieku temu po raz pierwszy w Pol­
sce włączano do komunikacji miejskiej właś­
nie w Poznaniu. k

Rozmawialiśmy na ten temat z injni.Mrem admini­
stracji, gospodarki terenowej i ochrony środowis­
ka — Józefem Kępą, który ostatnio przebywał w 
Poznaniu. Podczas spotkania z przedstawicielami 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
zapytaliśmy czy w zamierzeniach resortowych Poz­
nań uwzględniony jest wśród miast, które otrzy­
mać mają trolejbusy.

Minister poinformował, że prawdopodobnie 
w przyszłym roku, a na pewno w nadchodzą­
cej pięciolatce, rozpoczęta będzie w kraju se­
ryjna produkcja trolejbusów. Powstawać one 
mają w Jelczu, przy wykorzystaniu nadwozi 
autobusów „Berliet”. Takie rozwiązanie oka­
zało się ponoć najkorzystniejsze. Pierwszymi 
nowo skonstruowanymi pojazdami zasili się 
tabor przedsiębiorstw, które już dysponują 
trolejbusami, a więc w Gdyni i Lublinie; część 
dostaw przewidziano też dla Warszawy.

W następnej kolejności trolejbusy przezna­
czone będą dla kilku miast, m tym — jak za­
pewnił J. Kępa — także dla Poznania. Do te­
go czasu przygotowane ma być podstawowe

..........&

Na pierwszym planie Most Marchlewskiego, na drugim Most Ro­
cha. W tym rejonie nabrzeża Warty zostały właściwie zagospoda­
rowane, czego — niestety — nie da się powiedzieć ria przykład o 

terenach wzdłuż ulicy Szelągowskiej.
Fot. — R. Królak

Czas nagli budowniczych 
piekarni przy ulicy Obodrzyckiej

chcćby zaplecze, niezbędni do eksploatacji

ka spalinami.
Oczywiście, przywrócenie 

sowej wiaże się z kosztami, 
rzyć choćby zajezdnie i sieć 
ną' niż dla. tramwajów, ale i

trakcji trolejbu- 
bo trzeba utwo- 
energetyczną in- 
tak jest baęćbdej

tych pojazdów; gotowa też musi być powie­
trzna sieć na pierwszych .odcinkach. Umożli­
wiłoby to dość szybkie skierowanie na trasy 
trolejbusów po ich nadejściu do Poznania. Po­
winno to nastąpić pod koniec nadchodzącej 
pięciolatki i oby tak się stało, bo w komu­
nikacji, która jest nerwem 550-tysięcznego 
miasta, tramwaj zyskałby solidnego partnera 

(bop)

W sobotę rozpoczyna się Jarmark Świętojański Z Nowego Jorku

Dziesiątki imprez kulturalnych 
i setki wykonawców

W najbliższą sobotę, w przeddzień otwarcia 52 Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich, na Starym Rynku i przy­
ległych doń ulicach rozpocznie się Jarmark Świętojański. 
Obok handlu, który zaproponuje towary za około 120 milio­
nów złotych, dominować będzie w programie tej imprezy 
kultura. Liczba przygotowanych występów, recitali, spotkań 
autorskich, widowisk i koncertów zapewnia, że codziennie 
każdy znajdzie coś ciekawegos

Jak w latach poprzednich, zaprezentują się liczne kapele 
— od ludowych poprzez weselne do cygańskich i podwórko­
wych. Orkiestry dęte będą miały okazję udowodnić, że na­
dal jest w nich jakaś siła. Ciekawe programy przedstawić 
mają zespoły folklorystyczne. Atrakcyjnie zapowiada się wi­
dowisko, którego tytuł — ,;Moda-80” — wyjaśnia wszystko. 
Jak na Poznań przystało, każdego dnia wieczorem u stóp 
Ratusza występować będą chóry, a w Sali Odrodzenia na 
cztery koncerty zaprosi publiczność Orkiestra Kameralna 
Polskiego Radia i Telewizji pod batutą Agnieszki Duczmal. 
Zapewne nie zabraknie także chętnych do udziału w impre­
zach zatytułowanych „Aktorzy śpiewają piosenki” i „Poezja 
nocą śpiewana”, czy „Jarmarkowy kabareton”. Na koncerty 
zespołów jazzowych zaproszą Poznańskie Towarzystwo Jaz­
zowe i Zarząd Wojewódzki Socjalistycznego Związku Stu- 
deniów Polskich. Organizatorzy nie zapomnieli także o naj-
młodszych gościach
spektakle teatrzyku lalkowego, jak 
cyrkowych.

Jarmarku — dla nich przygotowano
występy artystów

Oczywiście, nie zabraknie na Starym Rynku rybałtów, ka­
taryniarza; plastyków, literatów; w codziennym programie 
pół godziny zarezerwowano ponadto dla humoru i gwary 
wielkopolskiej oraz 15 minut dla par turniejowych z poznań­
skich klubów tańca towarzyskiego.

Podczas tegorocznego Jarmarku Świętojańskiego odbędą 
sie dni: książki, rzemiosła, spółdzielczości inwalidów i spół­
dzielczości pracy, morza, „Gazety Zachodniej” oraz gastro­
nomii. Zorganizowana zostanie aukcja dzieł sztuki i psów.

W porównaniu z latami poprzednimi, wydłużony został 
czas trwania imprez kulturalny cii i niektóre spośród nich 
kończyć się będą o północy, (pik)

ce kompozytorów słowiańskich; 
12.25 Borodin: II Symf. h-mcll „Bo 
haierska”; 12.55 Walc maturzy­
stów — śpiewa Z. Wodećki; 13 Pu­
blicystyka krajowa; 13.10 Franek: 
„Psyche” — poemat symfoniczny; 
13 36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Bach: 
VI Koncert F-dur na klawesyn, 
dwa flety i ork. smyczkową: 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej, 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Schuberta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Gra Zespół 
„Osibisa”; 16.10 Młode talenty na 
radiowe i est radzie; 16 40 „Tęskne 
ta do światła” — współczesna 
poezja palestyńska; 17 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy; 17.20 
„Wieczór pod oliwkami”; 18 Anta 
torskie zespoły przed mikrofonem; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Krajobrazy 19 Koncert, z na­
grań WOSPR i TV w Katowicach; 
19.40 Informacje, Rady. Propozy­
cje: 20 Redakcyjno Forum; 20.29 
Płyty stare i nowe; 21.40 Part 
łiołd Kuijken gra Fantazje na 
flet solo J. F. Telemanna; 22 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
Portret .polskiej muzyki v;spćł- 
czesnej — Andrzej Dutkiewicz; 
23.35 Ćo słychać w świecle; 23 40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 8.30. 7 30, 
8.30. 11.30, 13.30, 13.30. 21.30. 23.30

PROGRAM III: 8 05 Za kierowni­
cą; 8.40 Kiermasz płyt wywór- 
ni Jugoton; 9 „Pantaleon t wi- 
zytantki” — pow.; 9.10 Mała po 
ranna muzyka; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą (T); 10.35 Dyskoteka 
pod gruszą (II); 11 Pow. w wyd

Od 
talne

na Ławicę
.niedzielnego popołudnia fa-

warunki atmosferyczne
(przede wszystkim ulewny deszcz
i porywisty wiatr) sparaliżowały
ruch lotniczy w Warszawie. Sa­
moloty lądowały i startowały z 
opóźnieniami, niektóry rejsy kie­
rowano do zastępczych portów w 
kraju. Kilka przedłużono ze sto­
licy także do Poznania.

Najwięcej zamieszania na Ławi­
cy spowodowało wczoraj przed 
południem lądowanie samolotu 
Ił-62 „Fryderyk Cłioipin” z Nowe­
go Jorku. Maszyna miała prawie 
komplet pasażerów na pokładzie 
(155 osób), a na płycie stały już 
inne samoloty. Wszystko jednak 
odbyło się sprawnie i z Poznania 
^o kraju pasażerowie rozjechali 
się pociągami, (bop)

Na budowie piekarni przy ul. Obodrzyckiej ważna jest te­
raz każda godziria, bo wiele jeszcze do zrobienia, a nie wszy­
stko układa się pomyślnie.

Świebodzińska „Elterma” obiecuje dostarczyć trzy braku­
jące piece, do końca bieżącego miesiąca. Montaż tych urzą­
dzeń powinien być zakończony 31 sierpnia. W tej sytuacji w 
lipcu rozpocznie się rozruch technologiczny tylko dwóch (z 
pięciu zaplanowanych) linii do wypieku chleba.

W tych dniach rozpoczęły się dostawy specjalnych rur 
potrzebnych do transportu pneumatycznego. Będą one słu­
żyć do przekazywania mąki z samochodów poprzeź silosy 
do hali produkcyjnej. Cała instalacja liczyć będzie ponad 
1200 metrów. Sprawne jej wykonanie zadecyduje o terminie 
rozpoczęcia rozruchu technologicznego. Jest on także uwa­
runkowany zakończeniem robót instalacyjnych. Trzeba obec­
nie przyspieszyć tempo prac związanych z doprowadzeniem 
energii elektrycznej do hali produkcyjnej, pomieszczeń ma­
gazynowych oraz silosowni. Również ważne jest terminowe 
wykonanie zadań w kotłowni, która dostarczać ma parą tech­
nologiczną.

Odpowiedzialność i mobilizacja wszystkich załóg uczestni­
czących w budowie piekarni powinny sprzyjać nadrobieniu 
opóźnień, a tym samym dotrzymaniu słowa, że 21 lipca z 
dwóch pieców piekarze wyjmą chleb. (pik)

Piotr O., ul. .Taroehowskiego 
153. — Polski Związek Emerytów, 
Rencistów 1 Inwalidów mieści się

przy ul. Młyńskiej 5, tel. 518-55.
(1309)

Inwalida wojskowy. — Radzimy 
zwrócić się do Związku Inwali­
dów Wojennych PRL, Zarząd O- 
kręgu w Poznaniu, pl. Wolności 8.

(.1372)
• Halina P. — Wojewódzki Szpital 
Zespolony mieści się przy ul. Lu 
tyckiej. (1286)

Wystawa w galerii „Na Skarpie”

Piękno sztuki i przyrody
V/ galerii Domu Kultury „Na 

Skarpie" na poznańskich Rata­
jach czynna jest wystawa „Ochro 
na środowiska w plastyce". Orga 
nizatorami ekspozycji są Zarząd

Animatorowi tych imprez, pla­
stykowi poznańskiemu Henryko­
wi Gutowskiemu, udaje się sku­
piać dookoła sprawy idei ochro­
ny środowiska coraz więcej twór-

Organizacyjny Stowarzyszenia Ar *ców — w zeszłorocznej wystawie
tystycznego Ochrony Środowi­
ska, '„Desa" oraz Biuro Wystaw 
Artystycznych w'Poznaniu.

Jest to już czwarty, zorganizo­
wany tym razem w przeddzień 
przypadającego 5 czerwca Świa­
towego Dnia Ochrony Środowi­
ska,' tego rodzaju zbiorowy po­
kaz prac plastycznych (wystawę 
„Na Skarpie" poprzedziła w ma 
ju podobna ekspozycja w Klubie 
„Merkury" WSS „Społem" przy 
placu Wolności).

tego typu uczestniczyło 11 arty­
stów, w galerii „Na Skarpie" po­
kazuje swe dzieła 35 plastyków. 
Między innymi prezentuję tu: gra 
tiki — Lucjan Mianowski, rzeźby 
i medale — Katarzyna Stasińska, 
Józef Stasiński, Anna Krzymań- 
ska, Anna Rodzińska, rysunki —■ 
Andrzej Jeziorkowski, Wiktor Zin, 
obrazy — Jan Wojciech Malik, Ma 
riusz Rybczyński, Ryszard Skupin, 
Wacław Twarowski. Swą tema­
tyką dzieła te nawiązują do za-

grożenia przez rozwój cywilizacji 
i działalność człowieka otoczenia 
naturalnego. Wystawa ma wiel­
ki walor humanistyczny.

Obok dzieł plastycznych ekspo 
nowane są także teksty poświę­
cone ochronie środowiska autor­
stwa poznańskich pisarzy: Łucji 
Danielewskiej, Heleny Gordziej, 
Włodzimierza Scisłowskiego, Ada 
ma Kochanowskiego, Czesława 
Chruszczewskiego, Aleksandra 
Wojciechowskiego. Były one re­
cytowane podczas otwarcia wy­
stawy. Uczestniczył w tym otwar 
ciu m. in. Arkady Fiedler.

Działające w Poznaniu Stowa­
rzyszenie Artystyczne Ochrony 
Środowiska ma trzy sekcje — fo 
tograficzną, literacką i plastycz­
ną. Jego aktywna działalność'nie 
ma odpowiednika w Polsce i jest 
dowodem zrozumienia przez ar­
tystów znaczenia jakości środo­
wiska otaczającego człowieka.

(bran)

clźw. — K. Fijałkowski: „Homo cli 
visuis”; 11.30 Jazzowe spotkania 
Z Jaremki: 12.05 W tonacji Trój­
ki: 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Zaciemnienie w Gretley” — po­
wieść; 14 W tonacji Trójki — cz. 
11; 15.05 Lato w Fitharmonii; 16 
Wakacje ze swingiem; 16.40 Czy 
pan by zatrudnił niewidomego; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.30 Czas 
relaksu: 19 Posłuchać wari o...; 
19.15 „Biscepus” — W. Karolaka; 
19.35 Opera J. Haydna: „Niewier­
ność oszukana”; 19.50 „Pantaleon 
i wizytantki” — pow.; 20 Antolo 
gia piosenki francuskiej; 20.30 
..Weź zaliczkę kochanie” — słuch.; 
20.52 Przeboje na sposób brazy­
lijski; 21.30 Śladami jazzowych ie 
gend; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów— M. Grechuta; 22.15 Kon 
sonanse i dysonanse — mag.; 23 
Muza romantyczna; 23.05 W to­
nacji Trójki; 24 Między dniem a 
snem (ok. godz. 0:50 Wiadomości).

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, fe.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa L. Ka­
czanowski; 8.10 RTV Szkoła Śred­
nia dla pracujących; 8.25 R Schu­
mann — 2 scherza d-moll cp. 10 
(stereo); 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach; 9 Wędrujemy 
z piosenką;. 9.25 Podróże muzyc’? 
ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„W marcepanowym królestwie” — 
słuch.; 10 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (Jęz. polski); 1Ó.30 
Estrada przyjaźni: 11 Dla szkół

średnich (historia); 11.30 Jean 
Baptiste Luliy — Uwertura, sceny 
z II aktu i passacaglia z V aktu 
opery „Armida”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Język rosyjski; 13.15 Mu

ka'rozrywkowa 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14.45 Co wieś to nowa 
pieśń — O. Kolberg; 15.05 „Ma­
tysiakowie”; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Z goryczy so’i 
moja’ radość” — fragm. książki T. 
Remiszewskiej; 16.05 „Nasz dom” 
— „Portret rodziny wielodziet­
nej” 16.25 Rozmowy o sprawach 
roinictwa; 16.40 Z cyklu postawy 
i działania; 16.50 Radioekspress; 
17 Stereo: śpiewa Z. Wodecki; 
17 15 Aud. społeczna; 17.25 W mu 
zycznym Poznaniu; 17.45 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.10 Stereo: 
śpiewa Chór pod dyr. J. Kurczew 
skiego; 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania — O bezpieczeństwie ru 
chu drogowego — aud. z telef. u- 
działem słuchaczy, tel. 29-40-21 od 
godz. 12.00—19.15; 19.15 Jez. angiel 
ski; 19.30 Zespół kameralny A ca 
demy of St. Martin in the Fields 
na festiwalu w Bergen (stereo); 
20.50 VIII i ostatnia audycja z cy­
klu „Opowieść o Czajkowskim” 
(stereo); 21.20 Współczesny kwar­
tet amerykański; 21.50 Benjamin 
Brltten: Simple Symphony op. 4 
ria smyczki (stereo); 22.15 Ludzie, 
epoki, ’ obyczaje — Trzy wyprawy 
Jamesa Cooka; 22.50 G. Rossini: 
„Oh Ten groszek” (z cyklu „Grze 
chy starości, zeszyt ,6 nr 10\ 
wyk. Aida Ćiccolini — pianista.

Wiadomości: 6 40, 12, 15, 16, 22.55.

( TELEWIZJAMI

PROGRAM 1
6.00 — TTR RTSS. J. 'polski 

(sem IV) Pozytywizm a Mło­
da Polska;

6.30 - TTR RTSS. Matematyka 
(sem IV) Powtórzenie mate­
riału;

11.05 — Program dla najmłodszych 
(ki. I—III) „Czerwone, żółte, 
zielone” — „Kwadraciki infor­
mują” (kol.);

12.55 — Rodzina współczesna (kl. 
I—II lic.) ,,Na co dzień i od 
święta”;

13.25 — TTR RTSS. Fizyka (sem 
II) „Prąd elektryczny w cie­
czach”;

14.00 — TTR. RTSS Chemia (sęm. 
II) Białka;

15.25 — Telewizyjny Klub Seniora;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
16.55 — „Interstudio” (kol.);
17.20 — Sonda — „Szkiełko i oko” 

(kol.);
17.50 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
18.10 — „Królik Bugs przedsta­

wia” — amer. film animowa­
ny (kol.);

18.30 — „W kręgu dawnych mi­
strzów” — koncert 'w Antoni­
nie. Utwory Vivaldiego i Ra- 
meau gra Budapeszteński Ze­
spół Kameralny (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (koi.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Dokąd płyną złote ryb­

ki” — franc film fab. (kol.)’
21.45 - „Ex libris”;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 - „Mandragora” Karola Szy­

manowskiego - filmowa wer­
sja baletu-parttomimy (kol )•

PROGRAM 2
16.55 — „Bandera polska na mo­

rzu w II wojnie światowej” — 
program morski (kol.); ' .

17.25 — „Wszystko już było” — 
„Opolskie wspomnienia”. Wv- 
Si ępują laureaci ubiegłoroczne­
go Festiwalu Piosenki w Opo­
lu (kol.); H

18.00 — ..Ekran reporterów” — 
ta in'H1SZi^nila , , aut<®omiczna” 
18'$Lr ;;T kll będą rzeczypospo.

ixte... film do'kum fkol v 19.10 - Teleskop; ( )-
19.M — Dziennik (kol.);
20.10 — Wtorek melomana: „Prze- 

muzyki polskiej”'
Wyst.: Chór pr i tv we Wro­
cławiu nod dyr Edmunda Kai- 
.dasza, Capella Bydgosttensis 
pod, kler Włodzimierza Szy­
mańskiego (kol.); y

91 In ~ ?!. S^^y (Hol.);
21.20 — Kino Miniatur — w

gramie: itot”, „Niedziela” i 
~ trzy n°we filmy 

(Aiudy operatorskie) zrealizo
. wane przez studentów łódzkiei szkoły filmowej (kol.); kiej

2i.4a Z kart powieści na ekran 
program poświęcony nrzeH wojennym ekranizacji 

wieści Tadeusza Dołegi-Mosto' 
wieża (kol.); 's

32 4stwa ErSna'rO'?OWe mistrzo- 
ilL £rancL w tenisie — Rn. 
land Gainroe (kol.). °


